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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie . 8 złr. 75 cent. 
miesięcznie . : . 1 „ 30 , 
Za miejstowa A ala 1945517010 
Z przesyłką pocztową : 

|- państwie austrjackiem . 5 złr. — ot. 


do Prus i Kzegzy niemieckiej . ; 


Francji EL ENIE 7zł 
| « SH! | po 7 złr. 
Belgii i Szwajcarii . . . . > 

| : włoch, Turcji i kaigh. Naddu. | 50 ®t 
ką „ Borbió. 000. 0... s 


Numer pojedynczy kosziuje 8 centów. 


GALETA NAR 


We Lwowie, Sroda dnia 21. Lutego 1877. 
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Rok XVI. 


Przedpłatę i ogioszenia przyjmuję: 
We LWOWIE bióro administrzcji „Gaz. Nar." 
przy ul. Sobieskiego |. 12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ujancja dzien. W. Pigtkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazoty Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, ouge 2. prenume- 
rztę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi- 
sonniere 33. w WIEDNIU pp. Haasonstein et Vogluz, 
nr. 10 Wallfschgasse, A. Oppelik Stadt, Stubeubast6 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daane si 
Cm. 1. Maximilianstrasze 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 centów 
od miejsęa objętości jednego wiersza drobny drus 
kiom. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane mie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nis 
zwracają się, locz bywają niszczone. 


| strony kwestję , 
wersje, z których żadna dotąd na wiarę nie za-|ną dwie prowincje: Prusy Wschodnie, skład ające | 

j się z powiatów obwodów rejencyjnych królewie- ; 
według |ckiego i gąbińskiego, i Prusy Zachodnie, składa: ; 


Lwów dnia 21. lutego. 


Wytoczyła się naraszeie w przedliiawskiej 
Tzbie panów rozprawa ogólna nad projektem ustawy 
małżeńskiej, a raczej nowelli do obowiązujących 
dotychczas przepisów, małżeństwa dotyczących. 
Jestto tak zwany wniosek Koppa, wyszły od 
klubu postępowców centralistycznych, który zna- 
cznie okrojony w komisji Izby postów a potem 
i w samej Izbie, przeszedł do Izby panów. Ko- 
misja wyznaniowa Izby panów znowu go okroiła, 
i taki wniosek postawiła: | 

„Projekt ustawy dotyczący zmiany niektó 
rych przepisów og. kodeksu cywilnego co do pra 
wa małżeństwa. 

Art. I Ustanowione w §. 63. og. k. c. prze- 
szkody małżeństwa co do duchownych, którzy 
już wyższe święcenia otrzymali, tudzież co do 
osób zakonnych obojg* płci, które uroczyście 
bezżenność śŚlubowały, ustają, skoro przestają 
być członkami takiego kościoła albo zgromadze- 
nia religijuego, które im zawarcia małżeństwa 
nie pozwalają. 

Art. IL Dekreta nadworne z d. 26, sierpnia 
1814 1. 1099 i z d. 17. lipca 1835 l. 61 zostają 
zniesione. 

Art. ITI. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
obwieszczenia. 

„Art, IV. Wykonanie tej ustawy poruczam 
mm ministrom sprawiedliwości, spraw wewnę- 
uśmych i wyznań.“ 

Różnice między projektem w [zbie posłów 
pryjętym a wnioskiem komisji Izby panów, są 
nstępujące: Projekt Izby posłów pozwala za 
kdinikom i zakonnieom zawierać śluby małżeń 
skie, skoro tylko z zakonu, ale nie Oraz z ko- 
ścbła katolickiego (aibo orjentalnego) wystąpią, 
mmo że od duchownych wystąpienia z kościoła 
w!maga. 

Dalej znosi projekt Izby posłów także $. 64 
k €., zabraniający zawierania małżeństw mię- 
Üy chrześcianami a nie-chrześcianami. Zarazem 
gosi końcowy ustęp $. 111. k. ce, stanowiący, 
ż małżeństwo jest nierozwiązalne, jeżeli jedna 
drona przy zawarciu małżeństw religię katolic- 
JĄ wyznawała. Ani jednego ani drugiego wnio- 
jek komisji Izby panów nie znosi, — tylko znosi 
liekreta nadworne, zabraniające Żenienia się o- 
soby katolickiej z rozwiedzioną osobą nie-kato- 
licką Projekt Izby posłów żąda aby w miejsce 
$. 116 K. e. ustanowiono, że osoba nie katolicka 
może wymagać rozwodu także wtedy, jeżeli 00- 
ba katolicka nie dopiero w ciągu małżeństwa, 
ale już przy zawieraniu onego wyznawała reli- 

| gię katolicką. Tego wniosek komisji Izby panów 
nie żąda. 

Sprawozdawcą komisji Izby panów jest by- 
_ ły minister Hasner. Mniejszość komisji, do któ- 
rej należą pp. Arneth, Belrupt, Hóardtl i Hye, 
żąda zniesienia $. 64. k. c, w myśl projektu Iz- 
by posłów. Z pierwszego dnia rozprawy ogólnej 
otrzymaliśmy telegram następujący : 

Wiedeń dnia 19. lutego. Izba panów 
obradowała nad wnioskiem do zmiany usta- 
wy małżeńskiej. Burmistrz wiedeński, dr. 
Felder, przemawia za zniesieniem przeszkód 
małżeńskich, na różnicy religji opartych. 
Arcybiskup wiedeński, Kutschker, mówi 
przeciw małżeństwom mięszanym i przeciw 
żenieniu się osób, które święcenia miały 
kapłańskie. Wnosi przejście do porządku 
dziennego. Książę Frydryk Lichtenstein mó- 
wi za przejściem do porządku dzien- 
nego, gdyż rząd wkrótce ma “przedłożyć 
wniosek do ustawy, regulującej całą spra 
wę małżeństw. Szef sekcyjny, Konrad Schmid 
wnosi, ażeby swobody, nadane innym wy- 
Znawcom, rozszerzono i na katolików. Pro- 
fessor Neumanu» przemawia za obowiązkowe- 
mi cywilnemi ślubami, i za gruntowną 
| TEwizją ustawy o małżeństwie. Jutro dalszy 
ciąg rozpraw. 

(W sprawie bankowej tyle jest nowego, Że 
ministrowie austrjaccy d. 17. i 18. bm. znosili 
Się z menerami centralistów z Izby posłów co 
0 możliwego załatwienia kwestji równorzędno- 
ści, i obiegała pogłoska, że Cesarz powoła do 
Siebie przedstawicieli Izby posłów i Izby panów 
dla wybadania opinii. Co do tego, jak na osta- 
tniej konferencji ministerjalnej iormułowały obie 


NA POBOJOWISKU. 


Nowella 
Sewera. 


(Ciąg dalszy. *) 


Wszystkie ich objawy i skłonności zamykają 
w jednem słowie — niszezyć, — a porywy 
Riesienia w jedynem — mordować|.. byleby 
u; to mieli tylko rozkaz, lub milczące pozwole- 
dad Kiedyś przyjdzie reakcja i mścić się zacz- 
ojeów Bynach za barbarzyństwo i okrucieństwa 


Źle się wyraził, to nie reakcja — będzie 
zej zadośćuczynienie dziejowe dla równowa- 
wiedliwości... Często dzieci mszczą się na 
"ni Swych lub na samych sobie... Niemey się 
Ważą aj, 0% gryść zaczną, zanim Francuzi od- 
Tw Szukać odwetu. 
t czasem Niemcy zgrzytali zębami, pa- 
NY małe a czupurne fortyfikacje, i na dymy 
, cheqejj isć Wioski. Oficerowie ziejąc zemstą. 


sig 


or 


ennej ; o szturmu, Żołnierze po nocy bez- 

tanie my łodziennym prawie marszu nie byli w 

tko z zą 9 CHĘCI i posłuszeństwa. Na to wszy- 

Ce zaje, SOPÓW potrzał pułkownik; śmiał się, 
l Przeklinał = groził Niemcom, a swych żołnierzy 
ES śmieszną rzecz z radości, — których 

4%, > 
33, sę pobaca nr. 18, 19, 20, 21, 23, 27, 28 29, 
udiGA 4, 


równorzędności, obiegają różne $. 1. Z prowincji Pruskiej utworzone zosta- 
sługuje. 

W sprawie kolejowej uchwalono 
N. Pressy na naradzie ministerjalnej, na teraz|jące się z powiatów obwodów rejencyjnych gdań- 
|ograniczyć się ua wycofaniu projektów dotyczą.|skiego i kwidzyńskiego. 
cych z porządku dziennego Izby posłów, a przy- 3. 
stąpić do obrad nad niemi dopiero wtedy, jeżeli | władz dla administracji państwowej 
po zniesieniu sių z menerami centralistycznymi |tworzonych prowincjach ($. 1.) nastąpi podług 
okaże się pewność, Że tak co do zasady jak cofbliższych przepisów odnośnych postanowień pra- 
do całości swojej, przez Izbę posłów przyjętemi |wnych 1 uchwalonych pozycji w budżecie pań- 
zostaną. stwa. 


Podaliśmy już zapatrywanie się Gazety To-|munalny, uposażony w prawa korporacji do sa- 
ruńskiej na projekt podziału prowineyj  Prus| modzielnego zarządu swemi sprawami, stosownie 
Wschodnich i Zachodnich, które dotąd miały je-|do przepisów ordynacji prowincjonalnej z d. 29. 
den sejm prowincjonalny w Królewcu, a obecnie|czerwca 1875 roku (Zbiór praw str. 335) i in- 
powstaną dwie prowincje z dwoma sejnami. Ga-|nych ustaw, ordynację tę uzupełniających. Licz- 
zeta Toruńska jako organ, reprezentujący intere-|ba członków reprezentacji (sejmy prowinejonal- 
sa polskiej narodowości w Prusach Wschodnich|ne) nowo utworzonych prowincji normuje się po- 
i Zachodnich, wypowiedziała rzeczywisty pogląd|dłng przepisów, zawartych w $ 10 ordynacji 
rodaków naszych tam zamieszkałych. Nie widzi! prowincjonalnej z d. 20. czerwca 1875 roku dla 
ona niebezpieczeństwa dla naszej narodowości, | prowincji Pruskiej. Dotychczasowi jednakże człon 
mogącego wyniknąć z tego podziału, nie Życzy| kowie sejmu prowincjonalnego prowincji Pruskiej 
go sobie jeduak dlatego, iż nie wie co ten po-| pozostają czynnymi aż do upływu okresu ich wy- 
dział przyniesie. Faktycznie podział ten istnieje] borczego ($. 119. ordynacji prowincjonalnej) w 
od dawna, Prusy Wschodnie stanowiły dawne |ten sposób, że deputowani z powiatów należą- 
księstwo Pruskie, do którego, po rozbiorze Pol-|cych do obwodów rejencyjnych królewieckiego i 
ski, przyłączono księstwo Warmińskie i nazwa-|gąbińskiego tworzyć będą reprezentację prowin- 
no Prusami Wschodniemi. Prusy Zachodnie utwo-|eji Prusy Wschodnie. deputowani z powiatów na- 
rzone zostały z tej części Prus, która należała |leżących do obwodów rejencyjnych gdańskiego i 
do królestwa Polskiego i nazywała się Prusami| kwidzyńskiego, reprezentacja prowincji Prus Za- 
królewskiemi. W Prusach Wschodnich narodo- | chodnich. 
wość polska reprezentowaną jest przez 300.000 $. 4. Niniejsze prawo wchodzi w życie z 
Mazurów protestanckich, pomiędzy którymi po-|dniem 1. kwietnia 1678 roku. Z terminem tym 
czucie narodowości polskiej jest bardzo słabe. W|rozwiązany zostanie dotychczasowy związck 
powiatach, które stanowiły dawną Warmię, lu-| prowincjonalny prowincji Pruskiej, a prawa i o- 
dność polska katolicka jest wcale nie liczna. W]bowiązki tegoż przechodzą na nowe związki pro- 


Prusach Zachodnich gdyby rzetelnie obliczono | wincjonalne Prus Wschodnich i Prus Zachodnich. ; 


ludność według narodowości, nie trzymając się|] Bliższe postanowienia oznaczone zostaną w ugo- 
iałszywej metody statystycznej rządowej, ludność | dzie, mającej być zatwierdzoną przez minister 
polska okazałaby się przemagającą nad niemiec- |stwo stanu, pomiędzy wschodnio-pruskimi a za- 
ką. Nam się zdaje, że podział ten w niczem nie| chodnio-pruskimi członkami obecnego prowincja] - 
wpłynie na szkodę naszych interesów, a to dla |nego sejmu prowincji pruskiej (S$. 3 ustęp 3), 
tego, że poczucie wspólności pomiędzy Mazurami |które w tym celu zbiorą się na osobnych zgro- 
pruskimi a Polakami z Prus Zachodnich nie wy-| madzeniach. Jeżeli podobna ugoda nie przyjdzie 
rażało się nigdy w żadnej wspólnej akcji prze-|do skutku aż do 1. stycznia 1875 roku, naten- 
ciwko rządowi. Ludność zaś Prus Zachodnich, czas odnośne uregułowanie nastąpi, nie narusza 
świadoma praw narodowych i umiejąca ich bro- jąc wszelkich praw prywatnych osób trzecich, 
nić, nie zostanie rozdzieloną, a reprezentanci jej przez rozporządzenie królewskie. Spory, jakieby 
w sejmie prowincjonalnym w Gdańsku, czy też przy wykonaniu ugody lub rozporządzenia, o któ- 
w jakiem innem mieście, obranem za stolicę no-,rem co dopiero byia mowa, wynikły, rozstrzy- 


$. 3. Każda z tych nowych prowincyj, Pru- | 
sy Wschodnie i Zachodnie, tworzy związek ko- |wnym jej celu, wymagałaby najwięcej czterna 


eych uczestniczyć w takiej pielgrzymce, aby ich, | bez skutku i umożliwi mi zawiezienie do Rzymu, 


bądź sami, 
swych plebanów chcieli 
czasie uwiadomić piśmiennie na ręce JMC. ks. 
Ottona Hołyńskiego, redaktora Chaty, z donie- 
sieniem, 0 ile przyczynić się chcą zarazem 


2. Ustanowienie potrzebnych nowych świętopietrza, mającego być przy tej sposobności ji napisem: 
w nowo u-|złożonem u stóp Ojca świętego. Adres też w tym | Lud 


celu w łacińskim i polskim języku wygotowany, 


zostanie niebawem rozesłanym w wielu jedno- | wienia 


brzmiących egzemplarzach dia zaopatrzenia go 


jak najliczniejszemi podpisami. Sama zaś pa innymi pielgrzymami, 
głó- | wie, D 1 
ście |Marji i po poświęceniu chorągwi wyruszą w 


grzymka w razie, gdy kto ograniczy się na 


bądź za pośrednictwem wielebnych przynajmniej tych pielgrzymów włościan, którzy 
o tem w najbliższym |część kosztów pokryją. 


Zamiarem też naszym jest, powieźć do Rzy- 
mu Ojcu św. od polskiego ludu chorągiew naro- 


do |dową, z obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej 


„Piusowi IX. Przyjaciclowi Swemu, 
Polski.“ | 

Więc czyja łaska prosimy, ażeby i do spra- 
tej chorągwi raczył się przyczynić. 
Włościanie polscy pojadą równocześnie z 
zatrzymają się w Krako- 
a ztamtąd po nabożeństwie w kościele P. 


dni czasu, a koszta jej nie powinnyby w takiem | dalszą podróż. 


przypuszczeniu przenosić dwustu reńskich od o- 


soby, zwłaszcza, że poczyni się starania, aby dla |należy odsyłać do niżej podpisanego, 


Łaskawe ofiary na dwa wspomniane cele 
a imiona 


pielgrzymów uzyskać zniżenie wydatków kolejo- |dawców ogłoszone będą w tych samych pismach, 
wych, a wsamym Rzymie dla pewnej liczby bez-|w których obecna odezwa powtórzoną zostanie. 


płatne umieszczenie. Rozumie się, że każdy opę- 
dzi sam koszta tej podróży; mamy jednak nie- 
płonną, bo już po części na pewnych doniesie- 
niach opartą nadzieję, że gdzieniegdzie ułatwią 


Lwów 20. Intego 1877. 
Kas. Stanisław Stojałowsk:i, 
Lwów, ulica Piekarska nr. í. 


Gr. kat. konsystorz lwowski wysyła depu- 


miejskie i wiejskie gminy dobrowolnemi składka- |tację na ten obchód, który reprezentantów kato- 
mi członkom swym wykonanie tak chwalebnego j| lickich z całego świata zgromadzi. 


i żytecznego zamysłu. A nie pożądańszego jak 
udział w tem wszystkich stanów i warstw Spo- 
łeczeństwa. Gdy zaś dla łącznej podróży do Kra- 
kowa zjechać się należy, więc czas, kiedy tam 
stanąć wypadnie, oraz sposób wykazania swego 
uprawnienia do zniżonych cen na kolejach żela- 
znych poda się w odpowiedniej porze publiczne- 
mi pismami do powszechnej wiadomości 
Lwów dnia 15. lutego 1871 r. 


Maurycy hr. Dzieduszycki. Krzysztof br. Bła- 
żowski. Karol ks. Jabłonowski. Józef Prus 
Jabłonowski, Edmund hr. Krasicki. Kazimierz 
hr. Krasicki. Franciszek Bałatowski. Antont 
Chiliński. Bernard Kalicki. Tytus Kielanowski. 
Franciszek Momocki. X. Seweryn Morawski, 
prałat , infułat. X. Józef Nowakowski, opat 
Żółkiewski. Kalikst Orłowski. Stanisław hr. 
Potocki. Zygmunt bar. Romaszkan. Jan Richer. 
X. Otton Hołyński. X. Edward Podolski. E- 
dward hr. Stadnicki. Leoncjusz Wybranowski, 
Franciszek  Południewski. Jan  Wieczyński, 
Zygmunt Żółkiewski, Franciszek hr. Komo 
rowski. 

My otrzymaliśmy następującą odezwę w 
sprawie pielgrzymki włościan naszych do 
Rzymu: 

Odezwu. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Paryż d. 16. lutego. 


Znowuż zaczynam moją korespondencję od 
Midhata, którego upadek nie przestaje zajmować 
opinji franeuzkiej; aż dotąd korespondenci dzien- 
ników podają najszczegółowsze sprawozdania 0 
tym ważnym wypadku dla państwa Ottomanów, 
a nawet można powiedzieć, dla całej Europy. 
Nie będę powtarzał przeróżnych kombinacyj, Ja- 
kie czynią, ani też domysłów, które robią, Zwró- 
cę tylko uwagę, Że prawie wszyscy przypisują 
npadek Midhata baszy intrygom Moskwy, która 
użyła za narzędzie do przeprowadzenia swych 
zaborczych zamiarów staroturków, przechowują- 
cych datwne tradycje zepsucia, przekupstwa i fa- 
natyzmu muzułmańskiego. Moskwa znając te ich 
wady umiała je wyzyskać na korzyść swych pod- 
stępnych i zdradzieckich planów. Sam Midhat 
basza miał stwierdzić te domysły odpowiadając 
deputacji dziennikarzy angielskich w Brindisi. 
Rzadko który mąż stanu umiał w tak krótkim 
przeciągu czasu obudzić tyle zajęcia i tyle sym- 
patji. Ogólne to zajęcie, powinnoby być wska- 
zówką dla sułtana do powołania napowrót Mid- 


wej prowincji, będą mieli do czynienia z mniej 
przeważną większością niemiecką jak w Królew-| 
cu. Wszakże jeżeli rząd wnosi projekt podziału, ' 


musi być w tym projekcie coś dla nas nieko- | 


du pruskiego mamy tak głęboką nieufność, iż ni- 
gdy nie podejrzywamy go nawet, aby coś dła lu- 
dności polskiej dobrego a sprawiedliwego przed- 
siębrał, albowiem przyzwyczaił nas do tego, iż 
w każdym jego akcie upatrujemy tylko złą wolę, 
niesprawiedliwość i pogwałcenie przyrodzonego 
prawa polskiej narodowości. i 

Projekt wspomniany zostal już wniesiony na 
sejmie pruskim. Poseł Kiesekke, Niemiec, bur- 
mistrz królewiecki oświadczył się przeciwko pro- 
jektowi, przypominając, że już przed trzema laty 
podobny: projekt został przedstawiony, a następ- 
nie zaniechany z powodu, iż sprzeciwia się mu 
geograficzne położenie, w niczem zaś nie przy- 
czynilby się do ulepszenia, ekonomiczno-handlo- 
wego bytu ludności. Poseł Wehr z Chojnic, tak- 
że Niemiec, przemawiał za projektem z tego po- 
wodu, iż historyczny rozwój Prus Wschodnich i 
Zachodnich był zupełnie inny, co w rzeczy samej 
miało miejsce; Prusy Zachodnie rozwijały się bo- 
wiem w kierunku polskim wraz z całą Polską, 
a Prusy Wschodnie rozwijały się w kierunku 
niemieckim, jako należące do księstwa Pruskie- 
go, które było tylko w zwierze] mem posiadaniu Pol- 
ski. Niemcy starali się przekonać posłów - pol- 
skich, iż nie powinni się obawiać złych skutków 
dla swojej narodowości Z tego podziału. Polacy 
jednak obawiając się słusznie, ażeby w niektó- 
rych miejscowościach podział nie spowodowal 
wykluczenia Polaków od powiatowej reprezenta- 
cji i samorządu, z powodu doniosłości tej spra- 
wy żądali zamianowania osobnej komisji dla 
lepszego zbadania projektu. Uchwała jednak za- 
padła, ażeby projekt załatwić w sejmie, nie od- 
syłając go do komisji. 

Oto jest ów projekt, 


który podajemy w 
całości : 


rzystnego a nam nieznanego, skoro z taką usil- | Wschodnich i Zachodnich, pozostanę, w czynności 
nością nastaje na jego przeprowadzenie. Do rzą- | dotychczasowe państwowe i komunalne organa 


gane będą przez najwyższy sąd administracyjny. 

. 3.9. Aż do ustanowienia odnośnych orga- 
nów dla administracji państwowej i dia admini- 
stracji komunalnej nowych prowincji: Prus 


administracyjne prowincji Pruskiej. 


W sprawie jubileuszu 50. rocznicy biskup- 
stwa Ojca świętego Piusa IX. podaliśmy juź w 
„Kronice* krótką wiadomość, naszej stolicy do- 
tyczącą. Czas ogłasza ztąd następującą odezwę: 

Odezwa. 


, Dzień 3. czerwca roku bieżącego będzie pię- 
dziesiątą rocznicą, kiedy panujący nam od lat 
przeszło trżydziestu namiestnik Chrystusa, Pius 
IX. wstąpił na biskupią stolicę. W wielu kra- 
jach Europy i Ameryki łączą się ci, którzy w 
poczuciu i sile katolickiej jedności nie znają ró- 
znic plemion, języków, stosunków społecznych, 
ani granie państw, aby złożyć w onym dniu po- 
wszechnemu Ojeu hold synowskiego przywiązania 
i posłuszeństwa z życzeniami pomyślności wszyst- 
kich wiernych zarówno obchodzącej. Przybędą 
więc w maju do Rzymu zewsząd liczne grona 
pielgrzymów z najrozmaitszych narodów, stanów 
i warstw społeczeństwa. Nie może zaiste nie 
wziąć ndziała w tak chwalebnem przedsięwzię- 
ciu naród nasz, który wzrosły i wychowany od 
wieków na grancie katolickim, dawał zawsze do- 
wody żywego do stolicy apostolskiej przywiąza- 
nia, a którego wiara jest tak ściśle spojoną z u- 
czuciem narodowem. że jak stwierdzają sami nasi 
nieprzyjaciele, aby nas wynarodowić, potrzebaby 


~ Myśl urządzenia pielgrzy mki narodowej doj hata na kierownika tureckiej polityki. To pewna 
Rann. na Ra asz  otdapsigeip mta] biskup- | powiem, iż on jeden tylko budzi zaufanie Euro- 
stwa Ojca świętego Którą po Taz pierwszy, TzU-|py, samo jego imię wystarczy za gwarancję, iż 
ciłem w nr. 43 Piasta z d. 15, lutego 1876, | konstytucja będzie przeprowadzona, a chrześcia- 
znalazła odgłos w uczuciu Kkatoliekiem narodu, | nie zrównani z muznłmanami. 

nietylko w warstwach wyższych, zdolnych do Pomiędzy Polakami upadek Midhata wywo- 
opędzenia z własnych funduszów kosztów tej|}a} żywsze jeszcze współezucie niż gdzieindziej, 


podróży, ale także u ludu, któremu tę samą| ty; ; oi za 
myśl zakomunikowałem w hr. 23. Wień Wiadomo nam było, jak mąż ten stanu przyjaź 


1876 i w nr. 2. Pszczółki z r. b. 
Rozrzewniającą jest rzeczą 
poczciwych naszych chłopków. którzy „ze łzami“ 
jak mówią, marzą o tej pielgrzymce i oświad 
czając gotowość podróżowania o „suchym kawał- 
ku chleba“, błagają mię, abym im dopomógł do 
wzięcia udziału „w narodowej pielgrzymce“. 


Rozumie się samo przez się, że te gorące| kich 


pragnienia synów ludu rozbijają się o brak do- 


czytać listy|niem ważne obowiązki. 


Ca Z T. inie był i jest usposobiony dia Polaków, emigran- 


Powodem także naszej 
sympatji dla niego jest głęboka jego nienawiść 
do uciskajacej nas Moskwy, którą umiał upoko- 
rzyć i zapędy jej powstrzymać. Jest on przytem 
wolnomyślnym i'wielce szlachetnym człowiekiem, 
i z tego już tytułu ma prąwo do szacunku wszyst- 
uczciwych i szlachetnych ludzi. 

Upadek Midhata-baszy nabawił wielkiego 


statecznych funduszów. Dotąd zgłosiło się do| kłopotu tutejszego ministra spraw zagranicznych, 


redakcji Wieńca dwudziestu kilku pieigrzymów, | księcia Decazes. 
którzy ofiarują na tę podróż to na co stać chłop-| có 


ka, t. j. najmniej 59 złr. i nieco wyżej. Aczkol- 


azes. Minister ten, wspólnik spraw- 
w 24. maja, jest więc jak oni, usposobienia mo- 
narchicznego, co się i w tem okazuje, że dotąd 


wiek wiadomą jest rzeczą, że chiopek nasz ma | Francja republikańska ma prawie wszystkich 


bardzo ograniczone wymagania, że przespać się| przedsiawicieli 


za granicą samych prawie mo- 


może na gołej ziemi a żyć rzeczywiście „suchym | nar chistów. Głównym jego czynem dyplomaty- 


chlebem“, to jednak niemożebną byłoby rzeczą |cznym jest: 


odwołanie okrętu „Orenoque* z por- 


opłacić 50 złr. od osoby koszta, chociażby tylko |ta Civitta Vecchia, który ku wielkiemu niezado- 


samej kolei. 


woleniu rządu włoskiego, wyczekiwał na wywie- 


Niezaprzeczoną jednak jest rzeczą, że byłoby |zienie papieża z Rzymu, przez co zjednał sobie 


to pięknem, gdyby -przynajmniej 24 z naszych wielką nienawiść ultramontanów, którzy mn nie- 
chłopków w ludowym  poiskim stroju przedsta: szczędzili gorzkich wyrzutów, nazywając go na- 
wiało w chwili tej uroczystości ten najwierniej. | wet frankmasonem, a co znowuż zjednało mu u 
szy lud nasz polski w Rzymie. republikanów poblażliwość, tak, że mu zapomnieli 

Jako redaktor więc pisma ludowego. śmiem |sprzyjanie sprawie Don Carlosa wbrew interesom 
się odezwać do wszystkich Polaków, aby się rzeczypospolitej hiszpańskiej, i nie sprzeciwiali 
przyczynić zechcieli do opędzenia kosztów po-|się kombinacjom ministerjalnym, w które on za- 


stłumić i wykorzenić religijne nasze przekonanie. |dróży dia włościan polskich. Podczas gdy | wsze wchodził, a nawet w skatek czego popierali 
Objawiają się też nasze Życzenia łącznej w po-|komitet zajmie się urządzeniem pielgrzymki tych, |jego kandydaturę na posła w 8 okręgach Paryża. 
wyższym celu pielgrzymki do świętego miasta, | którzy podejmują się sami koszta podróży opła- | Przyjaciele tego ministra przypisują mu wielkie 
gdy jednak niezbędnem tu jest wspólne a wceze-|cić, ja biorę na siebie ciężar i trndy przewodni- | zdolności dyplomatyczne, w które my nie wierzy- 
sne porozumienie, więc podpisani, praguąc to za- |czenia do Rzymu chlopkom polskim, z tą nieza: |my bynajmniej; dyplomacja bowiem francuska pod 
danie ułatwić i nadać całości jednostajny kieru- | chwianą ufuością, że odezwa moja o przyczynie- |jego kierunkiem zupełnie npadła, i niema zna- 


—LLŁŁLoRmLZLK aan 


Baterja niemiecka rzucała bomby. Falken- 
hagen stał przy niej milczący i ponury; kawale- 
rję wysłał pod Auxonne, a sam czekał niecier- 
pliwie na wiadomości z czoła swego korpusu, 
wypędzonego przez Otrębę za rzekę. (rodzina po 
godzinie żadnych wiadomości, pergaminowa twarz 
Niemca bladła i zieleniała na samą myśl, że on 
jeden z tryumfatorów pobitym został. 

Słońce nareszcie chowało się za wierzchołki 
drzew, zostawiając po sobie czerwoną łunę. Na 
niebie zaczęła błyszczeć druga, różowawa, cie- 
pła, drgająca życiem, mówiąca o spustoszeniu i 
zgliszczach, o miłości ludzi i ich szlachetności... 
Łuna i czerwony kolor nieba przyświecały sape- 
rom, przybijającym ostatnie deski zbudowanego 
mostu. 


Skończyli. Tłum, jak gdyby popchnięty falą 
lub wiatrem zatoczył się na most, bagnety za- 
trzymały go. Pierwsze przeszły wozy z rannymi 
i ambulanse, za niemi Otręba z połową kawale- 
ji, a wtedy pozwolono przechodzić mieszkańcom 
wioski, wybierając na czoło kobiety i dzieci. 
Most się chwiał, uginał, trzeszczał, lecz się nie 
ruszał z miejsca, przeszli! Ostatnim był ksiądz i 
obok niego płacząca cicho gospodyni. i 

Nadeszła kolej na małą armję! Batalion po 
batalionie maszerował w milczeniu dwójkami. 
Pułkownik jechał jak tryumfator, uśmiechnięty, 
szczęśliwy. Stary Żołnierz nie rozumiał nie po za 
wojną. W wojnie widział naturalny stan społe- 
czeństwa, w zwycięztwie chwałę, w zgliszczach 
konieczność. s 

— To już trzydziesty raz — zawołał wjeż- 


trzy czwarte rzuciwszy się na ziemię, spało |dżając na most, jak oszukuję djabła, który pe- 
twardym snem. wno i dziś czekał na mą duszę, jak na swoją... 
j 


cach pomostu. Most się uginai, beczki zanurzały 
się pod wodę, tłoczone ciężarem armat i znów 


Na lewym brzegu rzeki został się młody|wypływały świadcząc o swej wytrzymałości, — 
wódz, ze swym nielicznym sztabem, sześć dział, | Ostatnie działo strzeliło i reduta nasza zamilkła. 
pluton kawalerji i ani żywej duszy, oprócz paru| Na chwilę wstrzymano ogień ze strony, nieprzy- 


kotów, kryjących się po krzakach. 


jaciela. Niemcy przebudzili się ze snu, słuchając 


Nadeszła najcięższa chwila przeprawy armat | zdziwieni. Falkenhagen zgrzytał zębami, lecz nie 


przez most. Nie było czasu, aby je rozbierać i|było na to rady, i 
częściami przenosić, należało albo zagwoździć, |ren potrzebuje odpoczywać, jeść i spać. 


lub uciec z niemi. 

— Pod ciężarem naszych dział most można 
zatopić, lecz się nie zerwie, o to bądźmy spo- 
kojni, — przemówił pierwszy major. 

— Spróbujmy -- rzekł z 
wódzca, 

-- Spróbujmy — powtórzył sztab. — Pluto- 
nowi dano rozkaz oczekiwania na drugiej stro- 
nie mostu, za rzeką, sami skierowali się do wa- 
łów, na których w dwóch rogach ustawione ar- 
maty ostrzeliwały naszą pozycję. 

Już było ciemno ! Niemcy porozpalali ogni- 
ska i biwakowali z nadzieją wzięcia nas żyw- 
cem dnia jutrzejszego. 

Baterja niemiecka nieustannie wyrzucała swe 
kule, kierując ogień na buchający ogień kościółka 
i dopalające się domki wioski... Gdyby wiedzieli 


rezygnacją do- 


— armia jest organizmem, któ- 
Żołnie- 
rze jedli i spali. 

Ciemna noc i zmęczenie, niepewność, obawa 
zasadzki przykuły Falkenbagena i jego ludzi do 
miejsca. 

Sztab nasz przeszedł ostatni po improwizo- 
wanym moście. Ułani poobeinali liny, całe ruszto- 
wanie wykręciło się, rozeszło, pomost popłynął 
naprzód, a za nim zwolna toczyły się w nurtach 
rzeki beczki. 

Na drugiej stronie rzeki młody wódz ode- 
tchnął, zdjął kaszkiet i zroszone potem otarł 
czoło. 

— Eureka, rzekł z cicha major wznosząc 
swą czapeczkę w górę. Kapitan westchnął, jene- 
rał dodał: 

— Jutro — jutro o tym czasie moi przyja- 


o moście i o miejscu, w którem był zbudowany. |ciele będziemy mogli zawołać: zwycięstwo. W tej 


Wiedzo ty jesteś węzystkiem ! 


chwili mamy dopiero jednego nieprzyjaciela za 


nek, pozwalają sobie upraszać wszystkich mogą-|nie się do kosztów tej podróży, nie pozostanie ' czenia w Europie. Wprawdzie książę Decazes 


sobą. A któż wie co jest przed nami. Może już 
Otręba walczy ! 

To mówiąc, spiął konia ostrogami i pomknął 
naprzód, za, nim sztab i piuton ułanów. Dogonili 
baterję, zostawiając jej ułanów dla osłony i dalej 
ruszyli naprzód. Dogonili pułkownika maszerują- 
cego przy piechocie. Nudził się stary, palił fa- 
jeczkę, krzyczał na żołnierzy, a rozmawiał z ofi- 
cerami i śmiał się głośno z radości. 

, Pomimo nudów „śmieszna rzecz“ na które 
się skarzył — był w wybornym humorze. Mała 
armja szła prosto do Dijon, dużego miasta, a 


głównej kwatery armji południowej —- Pałko 
wnik wracał jako zwycięzca — i nie miałżeby 
głośno się śmiać — „Śmieszna rzecz +*... 


Wstrzymano pochód, aby się połączyć z ba- 
terją i zabezpieczyć boki naszej linii, czemu się 
sprzeciwiał pułkownik ze względów na zmęcze- 
nie ludzi, a z racji pospiesznego marszu. Nie 
usłuchano go, albowiem powiedziano jest: „strze” 
żonego pan Bóg strzeże,* a w każdym razie 
z prawej strony oczekiwano i bano się Niemców. 

Młody wódz przywrócił w szeregach porzą- 
dek, dogonił Otrębę, ścieśnił pochód, wysyłając 
na prawą strouę ruchome kolumny. Miano ma- 
szerować do północy i w jednem z małych mia- 
steczek odpocząć, 

„ Ludność wioski z wozami i dobytkiem rzu- 
ciła się na lewo, kierując się ku Lyonowi. Od- 
grodzona od Niemców rzeką, zasionięta z prawej 
strony przez nasze kolumny, czuła się bezpieczną... 
Biedni ludzie, którzy zaledwo wiedzieli o toczą- 
cej się wojnie, naraz wyrzuceni zostali z ro- 
dzinnej wioski. Domy ich spalone, z majątku 
zostały się zgliszcza 1 popioły. 

(C. d. n.) 


tami chętnie się otaczał i powierzał im z zaufa- 


zażegnał rok temu wojnę z Niemcami, o której 
nikt podobno nia myślał, nie umiał jednakże wy- 
jednać udziału Niemiec w powszechnej wystawie. 
Swoim pełnomocnikom na wszystkich dworach 
wydaje rozkazy, aby zawsze stawali po stronie 
mocniejszego, niebacząc na słuszność sprawy, a 
mianowicie po stronie Moskwy, jak mamy tego 
jasny dowód z danej instrukcji Chaudordy'emu, 
przedstawicielowi Francji na konferencji w Kon- 
Stantynopołu, który tam bardzo smntną rolę ode- 
grał poplecznika Ignatiewa, i swoją gorliwością 
w obronie interesów Moskwy, i tonem napuszy- 
stym sprawił, | pr: 
Francji rzeź Bartłomiejską. Dążeniem jego głów- 
nem, to jest Decazesa, jest zawrzeć przymierze 
z caratem. Zresztą jest to nparty rutynista, 


przeciwnik wszelkiej reformy, popierający więk- | 
Porównywując 


szość monarchiczną w senacie. 
zasoby i środki, jakiemi Francja rozporządza, z 
Turcja. widzimy jasno, że Turcja z większą sta- 
nowczością i godnością broni swoich interesów, 
niż Francja pod kierunkiem księcia Decazes, 
który posiada niepospolitą dozę zarozumiałości. 
Lexceważenie kolegów republikańskich posunął 
do tego, że jak się dowiaduję od osób dobrze po 
informowanych, prezesowi ministrów nie chciał 
pokazywać nadchodzących depesz. Jules Simon, 
który w rzeczach stanu nie jest nowicjnszem, 
pokazał upartemu dyplłomacie, czem jest rzeczy- 
wiście jako prezes gabinetu, a do tego dał mu 
sposobność upadek Midhata-baszy, o którym sami 
tylko Francuzi w Europie dowiedzieli się o 15 
godzin później, jak inne narody. Roznmie się, 
wypadek ten wywołał powszechne oburzenie na 
Decazesa, i słusznie, bo kraj, który na dyploma- 
cję więcej łoży jak inne, a z powodu jej niedo- 
łęstwa musi znosić różnego rodzaju upokorzenia, 
ma przynajmniej prawo żądania, aby wiadomości, 
mogące wywrzeć ważny wpływ na obrót finan 
sów, dochodziły go jeżeli nie wcześniej, to przy- 
najmniej w jednym czasie z innemi krajami. 

Jules Proust, poseł z Wandei, zapytał mini- 
stra spraw wewnętrznych, dłaczego Francja jest 
tak upośledzona, że ona tylko jedna w Europie 
otrzymuje najpóźniejszą wiadomość o. ważnych 
wypadkach ? Książę Decazes dał odpowiedź, któ- 
ra nie zadowolniła życzeń większości, dopiero Ju- 
les Simon przyszedł mu w pomoc i uratował to- 
nącego ministra spraw zagranicznych. Później 
zaś dzienniki, czerpiące natchnienie od rządu, 
oznajmiły, że między prezesem a ministrem spraw 
zagranicznych panuje zupełna zgoda i jedność, i 
że książę Decazes cofnął swą dymisję. Wypa- 
dek ten może zmniejszy cokolwiek zarozumia- 
łość ministra spraw zagranicznych. 

Zuuważano powszechnie, że bonapartyści 0- 
klaskami pochwalili zachowanie się niedołężne 
ministra spraw zagranicznych; to nas nie dziwi, 
bo ich dążeniem jest wykazywanie, że Francja 
pod republiką zawsze będzie upokorzoną i npo- 
Śledzoną, i że dopiero powrót cesarstwa może 
podnieść Francję z dzisiejszego jej upadku. 

Z powodu wniesionego w Izbie projektu o 
małżeństwie cywilnem tych księży, którzy porzu- 
cają stan kapłański, toczą sig bardzo żywe spo- 
ry pomiędzy dziennikami. Dziennik Defense dość 
niezgrabnie walczy przeciw projektowi, twier- 
dząc, że mer katolik nie może wykraczać prze- 
ciw swemu sumieniu, dając występnemn księdzu 
Ślub cywilny. Na to odpowiada La République 
française, że według tej zasady nie mógłby da- 
wać ślubu ani żydowi, ani protestantowi, ani ko- 
mukolwiek, kto nie jest katolikiem, i radzi zło- 
Śliwie, aby taki mer, którego nic nie zmusza do 
tego urzędu, porzucił posadę. Defense powiada, 
że chociaż kościoł upoważnił w niektórych ob- 
rządkach małżeństwo księży, jak to ma miejsce 
u Maronitów i Rusinów katolików, jednak nie 
dał im władzy udzielania sakramentów, a szcze- 
gólniej słuchania spowiedzi. Jest to gruba nie- 
wiadomość, odpowiada Nationał, bo o ile nam 
wiadomo, księża rusko-katoliccy pełnią wszystkie 
obowiązki duszpasterzy, a zatem muszą admini- 
strować sakramenta. Tego rodzaju obrona więcej 
szkodzi dobrej sprawie jak pomaga, lepiejby o- 
brońcy zrobili, gdyby się trzymali tych tylko za- 
Sad, na których kościoł opiera potrzebę celibatu, 
bv jeden fałszywy argument psuje wszystkie po- 
ważne dowody. 

Defense, organ zresztą wcale poważny bisku- 
pa Dupanloupa, ogłosiwszy odezwę hr. Platera, 
którą reakcyjne polskie dzienniki tak atakowały, 
wyraził się bardzo pochlebnie o upoważnieniu, 
danem mu do przedstawiania gabinetom i ludom 
skarg polskich na ucisk moskiewski i praw oj- 
czyzny naszej do bytu, po barbarzyńsku zdepta- 
nych. 

Jenerał Changarnier, senator dożywotni, umarł 
d. 14. bm. Nie podaję szczegółów jego życia, bo 
sądzę, że Zaklikowiak w swych „Rozmaitościach 
paryskich* poda wam jego biografię. Umarł tak- 
że naczelny redaktor La Revue britannique, p. 
Amadee Pichaut ; był to publicysta powszechnie 
ceniony i szanowany. 


Czego naszemu miastu potrzeba? 


Dla użytku obywatelstwa napisał 
Radny miasta Lwowa. 


(Ciąg dalszy). 
y. 


Ta dążność ześrodkowania całej działalności 
w ciele tak luźnem, musi już siłą własnego cią- 
żenia potężnieć, a opór i dynamiczne oddziały- 
wanie sił musi spowodować wirowy ruch cząste- 
czek, skutkiem tego powstaje zamęt wewnątrz 
ciała, a bezwładność i bezowocność na zewnątrz. 

Należy obecnie dla przykładu przedstawić 
krótki rys całości zarządu i kontroli autonomi- 
cznej. 

Rada miejska, składająca się ze stu mężów, 
obranych na lat trzy, pod przewodnictwem pre- 
zydenta lub jego zastępcy (których ze swojego 
grona także ua lat trzy wybiera) stanowi repre- 
zentację miasta, która dzierząc kierownictwo 
spraw gminnych, jest obowiązaną utrzymać w ru- 
chu wszystkie koła machiny zarządu miejskiego. 
Jasnem jest, iż ciało złożone z takiej ilości je- 
dnostek, może — jako osoba moralna — uchwa- 
łami objawiać swoją wolę, nadzorować wykona- 
nie tej woli, pociągać do odpowiedzialności wy- 
konawców, ale samo wykonywać nic nie może; 
eo więcej, nawet nad szczegółowem wykonaniem 
skutecznie czuwać nie może, musi zatem w tych 
względach mieć organa zaufane i odpowiedzialne. 


Wydział administracyjny zarządza (za po- 
mocą organów z hierarchii urzędniczej złożonych 
politycznych, technicznych itd.) w granicach bu- 
dżetem określonych, załatwia sprawy w swoim 
zakresie ostatecznie, i przygotowuje wnioski w 
sprawach pełnej Radzie przedstawić się ma- 
jących. 

Wydział kontrolujący (z pomocą biura ra- 
chunkowego) bada ściśle wszystkie zaszłości do- 


/konane w krótkich perjodach (np. co dwa tygo- 


dnie lub co miesiąca), szkontruje kasy, magazy- 
ny, składy, przestrzega dotrzymania kresów do- 


ze Turcy musieli przypomnieć j zwolonych, wytykając natychmiast wszelkie nie- 


| prawidłowości. 


| Obydwa Wydziały połączone w jedno ciało 
pod przewodnictwem prezydenta lub jego zastęp- 


cy (jako senat zarządzający) mają także wspólne 


nikłości całorocznej gospodarki, 
przedłożyć się mające i załatwiać 
żniejsze sprawy jak np. obsadzenie posad urzę- 
dników itp. 

Zarząd ten przedkłada co roku w porze 
przepisanej budżet do uchwały, a po ukończonym 
roku sprawozdanie z gospodarki swojej dia o 
trzymania odprawy (absolutorjum) od reprezen- 
tacyi miasta, która znowu wybiera nowych człon- 
ków do Wydziałów na rok jeden. 

Ażeby zaś nie wtłaczać za ciężkie obowiąz- 
ki na radnych do Wydziałów wybieranych, mo 
żnaby liczbę członków podwoić tak, że na rok 
jeden wybieranoby po 12 do wydziału admini 


w tym celu, ażeby się w ciągu roku pracą dzie- 
lić i co pół rokn lub co ćwierćrocza w urzędo- 
wanin zmieniać mogli. 

Z tych kilku rysów uwydatnia się już cały 
system, ubezpieczający sprawy gminne od wszel- 
kiej dowolności ; powierzenie kierownictwa admi- 
nistracyi i kontroli administracyjnej osobom za- 
ufanym a odpowiedzialnym, zapewni rzetelność 
wykonania, uwolni całą reprezentację od konie- 
czności zajmowania się drobiazgowemi szczegó- 
łami i umożebni jej zajęcie stanowiska prawdzi- 
wie autonomicznej, nchwalającej i sankcjonnjącej 
władzy zwierchniej. (C. d. n.) 


Głosy z kraju. 


(Nędza między ludem wiejskim.) 
Z Borszczowskiego d. 18. lutego. 


(4. G.) Kwestją komasacji pól chłopskich 
rząd zdaje się zajmować, skoro w tym przedmio- 
cie zasięgał opinii rzeczoznawców. 

Byłby to zapewne krok ku lepszemu, gdyż 
bez skomasowania pól poprawne gospodarstwo 
jest niepodobnem. Dziś jednak Żadnej korzyści 
chłop z tej zmiany by nie odniósł, z powodu o0- 
gromnego braku sprzężaju. Coraz częściej widzi- 
my niwy źle zorane; czasem nawet wcale nie 
tknięte. 

Kiedy już tak przy gospodarstwie trzypolo- 
wem, a cóżby się działo przy kilkopolowem ? 
gdzie orki półtora razy tyle, gdzie nawóz konie- 
cznością. 

O podniesieniu wszelako inwentarza przy 
dzisiejszej nędzy, ani myśleć można. Wszystkie 
dokoła targi przepełnione są dzisiaj drobnem, 
chudem bydłem; pędzą to na sprzedaż za jakąkol- 
wiek cenę, aby choć piekące długi popłacić. O 
mniej naglących długach chłop nigdy nie myśli, 
mając na to chatę i kilka jeszcze morgów w re- 
zerwie. Przeciw olbrzymim (jak na obecny stan) 
podatkom nie ma co i mówić; potrzeba, może na- 
wet konieczność, wysokie podatki tłumaczy. Ależ 
wtenczas tem większa powinna być dbałość o 
podatkujących. Zamiast tej dbałości coż widzimy? 
Włościaństwo nasze na pastwę lichwie rzucone, 
banki rustykalne, które lubo na innej podstawie 
pożyczają. lekkomyślnym jednak dłużnikom więk- 
szą szkodę niż pomoc przynoszą. Gromadzkie zaś 
kasy pożyczkowe utrzymać się nie mogą. Mani- 
pulują niemi po większej części sami chłopi; a i 
(przy innych może niedostatkach) kumów i swa- 
tów do niszczania się zmnsić nie nmieją. Pomi- 
mo tego wszystkiego takie kasy gminne byłyby 
jedynie praktycznemi, ale tylko pod ścisłą kon- 
trolą wydziału powiatowego, któryby niepora- 
dnym zawiadowcom i nacisku w potrzebie mógł 
nżyczyć. 

Nie dość wszelako pieniężne wynaleźć zapo- 
mogi, trzebaby włościaństwu ciągłej, na każdym 
kroku opieki, ciągłego zajęcia się niem. A któż 
to dziś jest owym doradzcą, owym opieknnem, 
rozjemcą, czy jakby go nazwać? Wójt, czło- 
wiek równie zimny, jak szeregi, z których 
wczoraj wyszedł, często nałogowy, zwykle o so- 
bie pamiętny, a zawsze dla swoich, bliższych i 
dalszych względny. Taki więc wójt sprawy roz- 
sądzą i mieniem gromady poniekąd zawiaduje. 
Szczególnie ze spadkami ciekawe dzieją się rze- 
czy. Do tych, a przynajmniej do całych, nader 
rządko spadkobiercy dostępują; z łatwością bo- 
wiem dają sobie wyperswadować, że i opiekun i 
dalsza rodzina także mają jakieś prawa do spu- 
ścizny, że pogrzeb rodziców dużo kosztował, że 
na ich niwie zawsze się źle rodziło, że zatem 
dla ntrzymania sierót trzeba było ojcowiznę sprze- 
dać! Powie kto: ależ mamy c. k. sądy powiato- 
we! Prawda, zwykle nawet sumienne, orzekają- 
ce sprawiedliwie. Kiedyż bo chłop szybkiego i 
taniego szuka załatwienia? Wstrętne mu są dłu- 
gie korowody, forladunki, termiua, dostawiania 
licznych świadków. przysięgi (choćby na najwięk- 
szą prawdę), wyrabianie to metryk, to świadectw 
moralności, ubóstwa, a szczególnie ciężko chło- 

wi opłacać niezliczone stemple; jemu, który zwy- 
le i centa nie ma przy duszy. x 

Dla tych to drobnych akcesorjów zaledwie 
czwarta część spraw wytacza się przed sądy. A 
i ta mała cząstka, ileż to ona daje c.k. urzędom 
do czynienia ! Do późna pracują po kancelarjach, 
i to co dzień, świąt nie wyłączając. Cóżby się 
więc działo, gdyby każdy ze swą sprawą do sądu 
spieszył? Potrojona tych liczba jeszczeby zada- 
niu nie sprostała. 

Wielkie zubożenie kraju, a mianowicie ludu 
wiejskiego, nie ulega żadnej wątpliwości, a głó- 
wne przyczyny tego zniszczenia znajdują się nie- 
zaprzeczenie w wadliwościach wyżej wymienio- 
nych. 

7 Ministerjum może zechce baczne oko na ten 
najważniejszy ze wszystkich przedmiotów zwró- 
cić, a wtenczas znajdą się także i zaradcze środ- 


Wybiera w tym celu z grona swego pewną|ki. Znieść lichwę, rządy antonomiczne podnieść 


ilość członków (n. p. sześcin) na rok jeden porn- 
czając im pod przewodnictwem prezydenta, kie- 


do rzeczywistości, procednrę sądową uprościć i 
od stemplów całkiem uwolnić. Oto, od czegoby 


rownictwo wykonania swoich nchwał (Wydział| może zacząć wypadało. 


administracyjny); ależ reprezentacja jest odpo- 
wiedzialną za swoją działalność wobec gminy, 
musi mieć zatem pewność, że się wszystko dzie- 
je zgodnie z ustawami i własnemi postanowie- 
niami, musi mieć wiarogodnie stwierdzone pod- 
stawy do nadzoru i kontroli, w tym celu wybie- 
ra ze swego grona także organ czuwający na 
rok jeden, złożony z pewnej ilości członków i(n. p. 
pięcu, Wydział kontrolujący), i przepisuje zakres 
działania obydwu Wydziałów dokładną instrukeją. 


Ustępujący sejm polecił Wydziałowi krajo- 
wemu zbadać dokładnie stan ekonomiczny kraju, 
sprawozdanie swe przedłożyć nowemu sejmowi. 
Obecnie zatem Wydział wraz z całym krajem 
zajęty jest tą pracą. Wkrótce tedy będziemy 
mieli najautentyczniejsze daty o najważniejszym 


z przedmiotów, tak państwo jak i kraj zarówno 


obehodzących. 


spełnić zadanie, jakoto obradować projekt bud- 
żetu, uzasadnić rachunki i sprawozdanie z wy- 
pełnej Radzie 

tn pleno wa- 


stracyjnego a po 10 do wydziałn kontroinjącego 


Przegląd pelityczny. 


Z braku miejsca musieliśmy do dzisiaj od- 
łożyć opis sobotniego posiedzenia parlamentu an- 
gielskiego i rozbiór wypowiedzianych na tem po- 
siedzeniu mów, z których na największą uwagę 
zasługnje przedewszystkiem mowa Northcota, 

telegramu zamieszczonego w sobotnim 
numerze naszej Gazety znamy przebieg piątko- 
wego posiedzenia. Było ono ważne, bo rzucało 
światło na stanowisko, jakie rząd angielski my- 
śli zająć w sprawie noty Gorczakowa. Jednak 
na sobotniem stanowisko Anglii je.zcze się bar- 
dziej zarysowało Posiedzenie to rozpoczął Glad- 
stone mową, w której podniósł naprzód, iż on 
wystudjowawszy sumiennie złożone w „błękitnej 
księdze* dokumenta, przyszedł do przekonania, 
iż rząd do 5 września z. r. uważał się w obo- 
wiązku we wszystkiem popierać Turcję. Zdaniem 
jego Turcja do 8. stycznia b. r. łudziła się je- 
szcze nadzieją, że liczyć może na pomoe Anglii. 
A jednak mniema on, że traktat paryzki nie 
zmusza bynajmniej mocarstw, podpisanych na 
nim, do wypowiadania wojny Moskwie w razie, 
jężli ta ostatnia zaczepi Turcję. W tej mierze 
odwołuje się on na Palmerstona, który zawsze 
utrzymywał, że traktaty gwarancyjne dają pra- 
wo ale nie nakładają obowiązku interweniowa- 
nia. Przytem mniema on, że dzisiaj tak się już 
zmienił stosunek Turcji do Moskwy i do chrze- 
ścian jej poddanych, że nawet do żadnej gwa- 
rancji traktat paryzki Anglję nie zobowiązuje. 
A uzasadniwszy obszernie ten swój wywód, koń- 
czy wreszcie Gladstone, zadając rządowi pyta- 
nie, ażali się uważa za zwolnionego z obowiąz- 
ku, który Derby d. 5. września wypowiedział, 
że Anglia powinna się wmieszać do wojny, je- 
żeli ją Moskwa Tnrcji wypowie. 

Gladstonowi odpowiedział sekretarz stanu 
Hardy, że Anglia nie może wiązać się żadnemi 
zobowiązaniami na przyszłość. A po długich de- 
batach, jakie z tego powodu wynikły między 
whigami a torysami, powstał wreszcie Northcote 
i bez żadnych ogródek wprost uderzył w sedno 
sprawy. „Dzisiejsza chwila jest nieskończenie 
krytyczna, rzekł; oczy całej Europy zwrócone 
są na nasze obrady. Na szali naszych debat spo- 
czywa kwestja wojny i pokoju. 

„Rząd nie obawia się krytyki, żąda jej na- 
wet, a jeżeli debaty, które mają odbyć się wie- 
czorem, mają być heroldem wojny. którą opozy- 
cja rządowi wypowiada, to rząd chętnie wyzwa- 
nie przyjmuje, co więcej, otworzy przed opozycją 
wszelkie drogi, które dyskusję ułatwić 
zdołają." Po takiem oświadczeniu Northcota, 
Hartington, przywódzca whigów, zażądał odro- 
czenia debaty do piątku. 

Oświadczenie Northcota wskazuje naprzód, 
że rząd mocno czuje się na nogach, kiedy tak 
chętnie do walki wzywa; ale co więcej, on gro- 
zi otworzeniem dróg, które dyskusję ułatwić zdo- 
łają. Co przez to roznmieć należy? Maż to sna- 
czyć, że rząd chowa w ukryciu dokumenta, któ- 
rych nie ogłosił dotąd ze względu na sytuację, 
ale które ogłosi w razie, jeżeli mocarstwa po- 
pierające opozycję whigów, trwać w tem będą 
dalej? Może Northcote miał na myśli Salisbu- 
ryego rozmowy z Bismarkiem? Trudno dociec, 
co Norheote przez ułatwienie dyskusji rozumiał, 
to jednak pewne, że cofnięcie się whigów i od- 
roczenie walki na tydzici, podnosi znaczenie 
śmiałej mowy Northcota, i świadczy, że rzeczy- 
wiście nadeszła nader krytyczna chwila, kiedy 
whigowie bali się rozwiązanie jej wziąć na swo- 


ją odpowiedzialność. 


W przedmiocie pokojowych rokowań Porty 
z księstwami nie otrzymaliśmy dzisiaj Żadnych 
nowych wiadomości. A jednak  pełnomocnicy 
serbscy musieli już wczoraj przybyć do Kon- 
stantynopola. Jeżeli zaś prawdą jest, że Edhem 
basza powiedział do korespondenta Daily Tele- 
graph, iż we trzy dni po przybyciu serbskich 
pełnomocników, pokój z Serbją zawarty zosta- 
nie, w takim razie dziś jutro nadejść powinny 
z Konstantynopola telegramy, rokujące sprawie 
turecko-serbskiej bliskie ze Ście ze stołu dyplo- 
macji europejskiej A że tego Serbia pragnie, to 
zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości. Być 
ciągle jak gdyby na wystawie, mieć na siebie 
zwrócone oczy całej Europy, to nie musi być 
bardzo przyjemne, zwlaszcza jeżeli się ma rząd 
którego oba składniki, tak książę Jak i ministe- 
rjum, nie dorastają do wysokości zadania, jakie 
na nich ta wystawowa poza nakłada. To też 
Istok zdradza niewątpliwie życzenia większości 
Serbów mówiąc: „Czas już nam zająć się domo- 
wemi sprawami; czas już zacząć żyć dla siebie 
a nie dla Europy... Naszym celem było oswobo- 
dzenie naszych braci z pod jarzma tureckiego; 
według zaś dzisiejszego stanu sprawy, jesteśmy 
moralnie zwolnieni od obowiązku prowadzenia 
wojny. Niech Moskwa sama tę rzecz dalej pro- 
wadzi, jeżeli uzna za stosowne.“ 

Ale niezaprzeczenie byłby naiwnym tan, kto- 
by na tym lodzie prozy letoka chciał zamki bu- 
dować. /stok dzisiaj tak pisze, a jutro inaczej, 
stosownie do tego jaki rozkaz wyszedł z konaku 
księcia, a właściwie z Petersburga. 

Nie więcej jak przed tygodniem czytaliśmy 
w Jstoku artykuły wojownicze, dzisiaj czytamy 
pokojowe. Jeżeli jednak przytaczamy słowa tego 
jedynego dziennika serbskiego (przedtem wycho- 
dziły jeszcze w księstwie Nowiny serbskie, ale 
upadły z braku środków), to przecież nie dla 
tego aby poznać usposobienie narodu, lecz dla 
tego żeby przy tworzeniu kombinacyj politycz- 
nych, wiedzieć jaki wiatr wieje w kanaku 
księcia. 

Owoż dzisiaj wiatr ten jest pokojowy, zu- 
pełnie w myśl wypowiedzianych wczoraj domy- 
słów naszych co do pertraktacyj, odbywających 
się między Wiedniem a Petersburgiem za po- 
średnictwem Berlina. Tagblatt dzisiejszy to sa- 
mo mniej więcej wypowiada. „Z dobrze poinfor- 
mowanego źródła, powiada ten dziennik, dono 
szą nam, że sfery dyplomatyczne zajęte są na- 
der ważnemi rokowaniami, odbywającemi się obe- 
cnie między Wiedniem a Petersburgiem. Droga 
do tych rokowań utorowaną została wtedy kie- 
dy Moskwa w Belgradzie i Cetyni dała do zro- 
zumienia, że księstwa najlepiej postąpią, jeżeli 
jak można najkorzystniejszy dla siebie zawrą 
pokój. Pacyfikacja tych graniczących 7 Austrją 
sąsiadów ma być dla Wiednia rękojmią nie- 
panslawistycznych dążności dworu pe- 
tersburgskiego.* 

O dymisji Edhema baszy nie otrzymaliśny 
także żadnych wiadomości. Nie wiedzieć przeto 
ile we wczorajszem doniesieniu było prawdy. Że 
jednak nie było ono zupełnym fałszem, domyślać 
się ztąd możemy, iż pierwszą wiadomość 0 dy- 
misji podała Kolońska (rezeta, a wiadomo wła- 
Śnie, że naczelny jej redaktor dr. Kruse jest o- 
sobistym przyjacielem fidhema baszy. Jego prze- 
to w błąd Edhem basza nie byłby wprowadzał. 
Chyba może przez doniesienie 0 swej dymisji 
chciał wywrzeć presję na kamaryłlę dworską. 

Z plotek stambulskich, dla uzupełniena po- 
danego wczoraj ustępu z korespondencji Timesa, 
notujemy dzisiaj wiadomość podaną przez Auga- 
burgaką Gazetę, że tegoż samego dnia, którego 


Midhat basza wywieziony został do Brindisi, 


Mahmud Damat basza, szwagier sułtana, podjął 


w bauku ottomańskim kwotę 50.000 funtów tu- 


reckich, deponowaną tam na tydzień wprzódy 


przez Ignatiewa. 


Z pewną, wyznajemy, niecierpliwością ocze- 


kiwaliśmy ze strony Moskali zaprzeczenia at- 
tentyczności listów ignatiewa do Nowikowa. Li- 


sty te, jak pisaliśmy, wyszły w Konstantynopolu 
Les Kespon= 
na wszystkie 
orga- 


naprzód w osobnej broszurce p. t. 
sabilitóe, a następnie tłómaczone 
języki pojawiły się w najpoważniejszych 
nach prasy europejskiej. Tymczasem Moskwa do- 
tąd nie zaprzeczyła ich antentyczności, 
petersburgski korespondent Pol. Corr. 
nim swym liście bez przytoczenia 


przytoczema pozytywnych 


byśmy mu; tem mniej naturalnie 
nownika carskiej kancelarji, 
Pol. Corr. Jakże więc wobec 
wygląda następujący ustęp Czasu : 


„Powinszować sobie możemy, iż wstrzyma- 


liśmy się z powtórzeniem domniemanych depesz 
w 
Wiedniu, p. Nowikowa. Depesze te niby to prze- 
jęte przez rząd turecki ogłosiła Deutsche Ztg. a 
dzienniki łwowskie przedrukowują je jako au- 
tentyczne. Polit, Corr. najstanowczej zaprzecza 
tej autentyczności i dowodzi przytoczeniami znaj- 
dujących się w niej anachronizmów, iż są najwi- 
powiada zaś historję po- 
wstania tych depesz, które było prostem chantage.“ 
Odkądże to (kas zaczął sobie winszować 

że się zgadza z zapatrywaniami peters- 
burgskiego korespondenta Pol. Corr.? I niebo- 
rak, żeby dojść do tego zaszczytu, i stać na je- 
dnem stanowisku z carskimi czynownikami, mnsi 


jenerała Ignatiewa do posła moskiewskiego 


doczniej apokryfami. 


tego, 


się nawet fałszem posługiwać. Powiada on: Pol. 


Corr. najstanowczej zaprzeczyła i 


dowodzi przytoczeniami itd. Korespon- 


dencję rzeczoną mamy właśnie w ręku, i ani je- 


,dnego nie znajdujemy w niej przytoczenia. Cóż, 


po tem mamy wnosić o sumienności redakcji 


Czasu? Od śmierci $. p. Manna spostrzegamy w 
Czasie objawy zwrotu, który ani Polakom w o- 
góle, ani nawet partji, której Czas służy, pożą- 
danym być nie może. 


Listy Ionatiewa. 


List Jego Wysokości ks. czarnogórskiego do Je- 
go ees. Wysokości wielkiego ks, N. 
Cetynia 10. (22.) grudnia 1872. 

Wielkie współczucie i żywe zainteresowanie 
się, jakiego Wasza ces, Wysokość memu waleczne 
mu, ale nieszczęśliwemu ludowi okazywać nie 
przestaje, zachęcają mię do zwrócenia się do 
Jego ces. Wysokości, aby mu szczerze przedsta- 
wić smutne położenie, w jakiem się znajdujemy, 
i te prawie nadludzkie wysilenia mego rządu, 
do jakich jest zmuszonym, abyśmy niespodzia- 
nie zaskoczonymi nie zostali, 

Z dwóch listów we wrześniu i październiku 
pisanych, mógł się Wasza ces. Wysokość dowie- 
dzieć co mój rząd kosztowały wypadki w Ko- 
laczynie, i spostrzedz opuszezenie w jakiem się 
znaleźliśmy, skutkiem polityki każdemu słowiań- 
skiemu ruchowi nieprzyjaźnej. Od dnia w któ- 
rym mężni obrońcy ostatniego schronienia rołu- 
dniowo słowiańskiej wolności, stawienie czoła 
barbarzyńskim nieprzyjaciołom naszej religii u- 
ważali za swą powinność, widzimy się Ściśnięci 
obręczym Żelaznem, który zwężając się coraz bar 
dziej, wywoła walki daleko krwawsze od Kola- 
czyńskich. 

Bezpożytecznem by było wspominać o in- 
trygach i machinacjach władz tureckich w Alba- 
nii, o których pan I. (Ignatiew) musiał mini- 
sterstwo zawiadomić, lecz wspomnieć należy o 
tem, iż dzięki środkom pieniężnym i broni, któ 
rą mój sąsiad ze Skutari rozporządza, opuściła 
ms największa część naszych dawnych sprzy 
mierzeńców. Prawdopodobnie utraciny w końcn 
i te resztki, jeżeli nam cesarski rząd nie udzieli 
pomocy w tej dla naszego istnienia tak kryty- 
cznej chwili 

Aby nie wpaść w pułapki, jakie nam z tej 
strony w Albanii stawiają, wysłałem licznych 
ajentów w pograniczne kraje. Moi emisarjusze 
dotarli do najodleglejszych zakątków Albanii, i 
nie bez pewnego skutku. Łatwo jednak zrozu- 
mie Wasza ces. Wysokość, że tego rodzaju ko- 
rzyści, przy naszych skromnych środkach, a wo- 
bec licznych wojsk, któremi nadbrzeża jeziora 
Skutari obsadzone są, w żaden sposób nie zape- 
wnią naszej przyszłości. 

smutnem naszem położeniu pociesza nas 
tylko codzienny wzrost składów w Czernojewie- 
Reczka. Dzięki gorliwości panów S.. i B.. 
złożyliśmy tam już 12.000 karabinów Krnka, 
4500 Berdana, 6800 amerykańskich pistoletów, 
7000 pałaszów dragońskich i trzy górskie bate- 
rje. Gdy zaś otrzymamy mitraillezy, mozdzierze 
i 25.000 amerykańskich karabinów z amunicją, 
które nam cesars i rząd przyobiecał, będziemy 
w możności rozpoczęcia walki. Oczekując jej, 
posyłam każdego miesiąca do Reczki i Niegosza 
po paręset młodych ludzi z wewnątrz kraju i 
sąsiednich prowincyj, aby się tam wynczyli uży- 
wania europejskiej broni. Dzięki temu, z obycza 
jami kraju zgodnemu aystemowi, będziemy w sta 
nie na wypadek potrzeby wystawić przeszło 
30.000 znpełnie wyćwiczonych ludzi, gorejących 
żądzą walki ze wspólnym nieprzyjacielem. 

Jedyną niepokojącą rzeczą są nzbrojenia 
Turków, w których przeszkadzaniu powstrzymują 
nas. Na ten właśnie przedmiot chcę zwrócić 
uwagę Waszej ces. Wysokości. Rady od cesar- 
skiego rządu otrzymane, byłyby dla rozwoju na- 
szego kraju bardzo zbawiennemi, gdyby Turcy 
pokój zachowali. Nieszczęściem, inaczej się dzie- 
je; gdy my przymuszeni jesteśmy stać ze założo- 
nemi rękami, to nasi sąsiedzi zbroją się, i wszy- 
stko przedsiębiorą co nas odcina od wnętrza Al- 
banii i Hercegowiny. Jeżeli stan rzeczy potrwa 
jeszcze dziesięć miesięcy, wtedy zobaczymy się 
w zupełnej niemożności przedsięwzięcia czego- 
kolwiek przeciw Turcji, która do nas z łatwo- 
ścią będzie mogła wejść, i powtórzyć pożogi o0- 
statniej wojny. 

Przedstawiając te uwagi ocenieniu W. ces, 
Wysokości, ośmielam się prosić o pośredniczenie 
u cesarskiego rządu na naszą korzyść, Mój lud 
buduje wszystkie swe nadzieje na wielkoduszno- 
ści wielkiego cara Moskwy, wszechmocnego ojca 
i obrońcy słowiańskiej rodziny. Wasza ces. Wy- 
sokość zaś, który tyle razy już okazał swą przy- 
chylną pieczołowitość o mój lud, zechce jak się 
spodziewam ukoronować swe dobrodziejstwa, 
wyjednaniem nowej przesyłki broni i amunicji, 
jakoteż upoważnienia do nderzenia na nieprzyja- 
ciela nuaszej Świętej religii i szczepu słowiań- 
skiego. 

W tej nadziei mam zaszczyt ete. 

Ignatiew do Nowikowa. 
Pera d. 8, (20.) lutego 1875. 

Mielibyśmy więć nowe ministerstwo, które 


a tylko 
w ostat- 
żadnych do- 
wodów i argumentów, wojując frazesami, zaprze- 
cza im prawdy. Gdyby nawet sam Ignatiew bez 
dowodów wprost za- 
part się tych listów, to przecież nie uwierzyli- 
uwzględnić 
możemy frazesa, a nie argumenta jakiegoś czy- 
a korespondenta 
tego oryginalnie 


mówiąc prawdę jest dawnem, tylko iiezgrabnie 
odpokostowanem. 

Przypomina pan sobie bez wątpienia tego 
młodego adjutanta, którego Fuad basza w 1860 
wziął z sobą do Syrji. Ktoby wtedy pomyślał, że 
ten młody, ze zturczonej greckiej rodziny po- 
chodzący żołnierz, po 13 latach otrzyma najwyż- 
szą godność w państwie. 

Wyniesienie Essada baszy, dowodzi dostate- 
cznie jak silną i upartą jest 4ideć fre sułtana, 
gdyż nowy sadrazam jest bardzo wylanym i ser- 
decznie zaprzyjaźnionym z księciem Jussufem. 

Gdy zaś nie było żadnej politycznej konie- 
czności do usunięcia Mehmeda  Ruszdi, i stało 
się to jedynie w skutek intryg dam pałacowych, 
które zawsze podobały sobie młodego i świetue- 
go jenerała, przeto dziś nie m.gę jeszcze prze- 
widzieć, jakie będą moje z nim stosunki. Najwię- 
cej mię jednak niepokoi, że Khalil, jakkolwiek 
zachwiany, przecież zatrzymuje swoją tekę, 
a zatem i nadal intrygować będzie przeciw Sło- 
wiańszczyźnie. 

W ubiegłym tygodniu kazał minister oświad- 

czyć eksarsze, iż Porta stanowczo postanowiła 
upoważnić patrjarchat (grecki) do wysyłania swoich 
biskupów do wszystkich bułgarskich eparchij. 
Oświadczenie to tak wzruszyło monsignora An- 
thimiosa, iż byłby zachorował, gdybym nie zdo- 
łał uspokoić go przyrzeczeniem stanowczej po- 
mocy naszego rządu. 
„. Stosownie do mojej rady odpowiedział Kha- 
lilowi aksarcha, że wobec reklamacyj i protesta- 
cyj, jakie od bułgarskich eparchij otrzymał, oba- 
wia się, że przybycie greckich biskupów wywoła 
wielkie niepokoje i dlatego wszelką odpowiedzial 
ność składa na tych, którzyby wbrew jego ostrze- 
żeniom, wydali takie zarządzenia. 

Nasi przyjaciele w Tuiczy wykonali polece- 
nie, które im dałem przed kilku tygoduiami. Po- 
starali się oni, że Buigarzy w Tulczy podpisali 
adres do metropolity, w którym protestują prze- 
ciw zniesieniu fermanu Protest sprawił potężne 
wrażenie i można się spodziewać, iż krok ten, 
łącznie z innemi, w Bułgarji i Francji przygo- 
towującemi się demonstracjami, wstrzyma Khali- 
la od bezwzględności w sprawie, która może go 
pozbawić miejsca w radzie ministrów, tak niego- 
dnie zajmowanego. 

Gdyby te demonstracje nie wystarczyły do 
zapewnienia nam zwycięztwa, wtedy przystąpię 
do ultima ratio, do spodnie (etc. pr. r.) 

Jeżeli nie w zupełności, to przynajmniej w 


czą w Ruszczuku; wszyscy członkowie komisji 
są teraz przekonani, że całą awanturę natchnęli 
i pokierowali nią emisarjusze bułgarscy z Bu- 
karesztu. Mam nadzieję, że choć raz oddadzą mi 
w Petersburgu sprawiedliwość, zwłaszcza gdy 
spostrzegą z jaką łatwością ratujemy pozory. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego za miesiąc 
grudzień roku 1876, 


Stabilizowano p. Gustawa Reutta na posadzie 
inżyniera Wydziału krajowego. 

Wydano certyfikaty azlachectwa Edwardowi 
Józefowi Sienkiewiczowi i braciom rodzenym Mar- 
ciuowi Łukaszowi, Marjanowi Maksymilianowi i Kon- 
stantemu Eustachemu z Siemuszowy Pietruskim. 

Wystawiono list fundacyjny dia fandacji sty- 
pendyjnej ś. p. Filipa Wiktora Ob*, skiego. 

Nadano stypendjnm z fnnddsza stanowego sie- 
rocińskiege o rocznych 63 zł. w. a. Bronisławowi 
Grzegorzowi Radoniowi, uczniowi szkółki ogrodni- 
czej przy ogrodzie botaniczuym we Lwowie. 

Udzielono tytulem subwencji naukowej z fun- 
duszu krajow. kwoty 300 zł. w. a. panu Emilowi 
Łucjanowi Dunikowskiewu, słuchaczowi wydziału 
filozoficznego w dziale nauk przyrodniczych na 
wszechnicy wiedeńskiej, 

Uchwalono wznowić rokowania z c. k. mini- 
sterstwem handlu o ustanowienie na koszt skarbu 
państwa nauczyciela dla szkoły sanycerstwa w Za- 
kopanóm, tudzież przedłożyć Wys. sejmowi wnio- 


sek uchwalenia subwencji z fuuduszu krajowego na j 


nzupełnienie urządzenia tej szkoły i sprawienie 
potrzebnych środków naukowych, a zarazem odnie- 
siono się do p. Ludwika Eichborna, właściciala dóbr 
Zakopane, o odstąpienie stosowniejszego lokala na 
jej pomieszczenie, 

Zawiązano rokowania ze skarbem Alwernią 
względem założenia szkoły garncarstwa tamże, tū- 
dzież ze skarbem Tenczyńskim i Zgromadzeniem 
00. Karmelitów na Czernie względem założenia 
szkoły wyrobów z marmuru w Paczołtowicach lnb / 
Krzeszowicach, 

Zatwierdzono powołanie przez kuratorję kraj. 
szkoły gospodarstwa lasowego Wincentego Tscher- 
schnitza, nauczyciela rysunków przy mazenm prze- 
mysłowem we Lwowie, na docenta rysanków przy 
kraj. sakołe gospodarstwa lasewego, w miejsce p. 
Leouarda Marconiego. 

Uchwalono przeprowadzić ścisłe zbadanie stasa 
gospodarstwa gm. w Tarnowie i wydelegowano w 
tym celu p. Józefa Michalczewskiego, sekretarze 
Wydziału kraj I adjnnkta rachunkowego Sapała- 
czyńskiego, | 

Przyjęto do wiadomodci rezygnację hr. Ed- 
munda Krasickiego z godności prezesa Rady po- 
wiatowej w Liska. 

Załatwiono 19 rekursów w sprawie gminnej. | 

Wydano okólnik do Wydziałów powiatowych | 
i inżynierów okręgowych celem repnblikacji dekre- 
tu kanci. nadwornego z r. 1872 1. 32091, zakazn- 
jącego zwężanie gościńców przez budowle i zawie- | 
rającego przepiay dla zwierzchności gminnych i or-| 
ganów drogowyóh oraz włada o udziólenin kamsen- 
su na budowy obok gościńców publicznych. 

Uchwalono przenieść pomocnika technicznego 
Władysława Stojowsziego z Przemyśla do bndowy 
drogi krajowej Brzeżany-Rohatyn, zaś Karola Ka- 
sparka na pomocnika inżyniera okręg. w Przemylu. 

Mianowano Zgmnnta Płockiego inspektorem 
drogi krajowej Stanisławów-Bnrsztyn. 

Przyjęto preliminarz na r. 1878 dochodów i 
wydatków mytniczych, również wydatków na nowć/ 
budowy i rekonstrukcje dróg krajowych. 

Mianowano J. Biechońakiego konduktorem 
Rohatynie, polecono E. Turskiemu czasowo sawia- 
dowstwo oddziału w Podwołoczyskach ; powołano 
Szymona Katyla i Masławskiego na rysowników da 
oddziału technicznego i przeznaczono p. Aleksan” 
dra Chodorowskiego na pomocnixa inżyniera okręgi 
lwowskiego, jednocześnie uwolniono p. Fr. Kuźmiń 
skiego ze służby konduktora, wyrażając mu zado 
wolenie i gotowość przyjęcia go na powrót, skor 
zdrowie mu posłuży. 

Wzięto do wiadumości relacją syndyka dr. Me' 
dejskiego, według której c. k. sąd w I instancj 
pretencję Gedeona Gedroyca o zapłacenie 20.740 zł 
bezwarunkowo odsądził. 

Przyjęto do wiadomości zamianowanie przeł 
dyrektora szpitali krakowskich pp. dr. med, W: 
Rychlickiego i M. Zebrowskiego bezpłatnymi aspi 
rantami oddziału chorób wewnętrznych przy szpi”- 
talu św. Łazarza w Krakowie. 

Uchwalone preliminarz fundnszn podrzatków ` 
na r. 1878, w kwocie 19,373 zł. | 

Uchwalono sprawozdanie do Wys. sejmu W. 
przedmiocie przyjmowania do szpitali prowinejonal* 


; 


części udało się, wywieść w pole komisję śled- ` 


1 


ayah ua obserwację osób podejrzanych o cheroby ubiegłym roku dochód ze składek członków zwy- 


Umysiowe. 

Uchwalono wzpracować 1) instrnkcję do komi- 
tetu administracyjnego szpitali krakowskich i dla 
dyrektora, 2) statut dla szpitala kraj. św. Łazarza 
W Krakowie. (D. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— 


Lwowskie Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół, którego po żyteczuej działalności nie potrze- 
Ujemy podnosić na tem miejseu, obchodzić będzie 
W tym roku uroczyście 10-letnią rocznicę swego 
lenia, według następującego programu: W przed- 
ień rocznicy, dnia 24, lutego dr. Tadeusz Żuliń- 

Ai będzie miał o godziuie 6. wieczorem odczyt w 
li ratuszowej, następnie ua drugi dzień o godz. 
rano odbędzie się pochód członków i uczniów 

0w. gimn. „Sokół“ z lokalności tegoż Tow. „przy 
Współudziale Towarz. ochotniczej straży ogniowej 
aBokół" z muzyką do kościoła OO. Bernardynów na 
Wazę soleaną, podczas której spiewać będzie grono 
Artystów sceny polskiej, poczem o godz. 4. po po- 
dniu nastąpi popie uczniów Tow. gimn. „Sokół* 
W sali własuej towarzystwa pod przewodnictwem 
erującogo nauczyciela p. A, Durskiogo ; — pod- 
Gta popisu przygrywać będzie muzyka 80. pułku 

„ a 0 godz. 7. wieczorem zakończy dzień uro- 
Qygty przedstawienie amatorskie, urządzone na 
Kczczenie obchodu, przez lwowskie Tow. rękodziel- 
Aików „Gwiazda“ w sali tegoż Towarzystwa. 

W końcu nadmienić potrzeba, że w sobotę po- 
południu o czwartej godzinie odbędzie się przedsta- 
Wienie w teatrze hr. Skarbka na korzyść Sokoła. 

rtyści odegrają: „Studnię artezyjską,* a między 
sktami pp. Raverta i Tercuzzi odśpiewają sławny 
duet z opery: „Mojżesz,“ a pp. Cieślewski, Zakrzew- 
óki, Mikulski i td, odśpiewają jako oktet ulubiony 
Polones z „Hrabiny,* Moniuszki, 

— Towarzystwo ochrony zwierząt odbyło dnia 
17. b. m. pierwsze doroczue zgromadzenię. Prze- 
Wodniczył br. A. Roma szkan. Pomiędzy zgro- 
mądzonymi znajdowali się przedstawiciele filii to- 
warzystwa z Rozdółu i Przemyśla. Ze sprawozda- 
nia odczytauego przez dr. Janotę dowiedzieliś- 
my się, że towarzystwo liczy obecnie 604 człou- 
ków i że z dochodów (619 zł.) w porównaniu z 
rozchodem (477 zł.) pozostała nadwyżka 142 zł. 


' na rok bieżący] oprócz której Towarzystwo ma do 


Tozporządzeuia 50 zł. zł. złożonych w kasie 08Z 
czędności, Petycje, podane przez Tow. tu i ówdzie, 
w celu zapobieżenia dalszemu dręczeniu zwierząt 
nie wszystkie odniosły skutek, ale bynajmniej nie- 
Zraziło to wydziału, który i nadal kołatać będzie, 
gdzie potrzeba. Zarządy kolei żelaznych, do któ- 
rych się udano, z prośbą o polecenie urzędnikom, 
aby zapobiegali wywozowi ptaków pożytecznych, 
Wydały, z wyjątkiem Łupkowskiej, stosowne poie- 
čenia. Konsystorz lwowski, przemyski i tarnowski 
poleciły na prośby Towarzystwa, duchowieństwa 
pouczać lud o pożyteczności zwierząt, a Rada szkól- 
NA zawiadomiła nauczycieli, aby się starali zapo- 
biedz niszczeniu ptactwa przez młodzież szkolną. 

e petycje, a mianowicie de magistratu z żąda- 
Niem, aby koni używanych do wywożenia nieczy- 
tości, nie katowano biciem i czuwano nad sprze- 
dażą ptaków, tudzież petycja do sejmu o uzupeł- 
nienie przepisów przeciw dręczeniu zwierząt wy- 
danych, nieodniosły skutku. 

Następnie -i zrzystąpiono do wyboru wydziału. 
Zgromadzenie jegnogłośnie wybrało przewodniczą- 
eym br. Romaszkana, zastępcą ks. dr. Kostka; na 
dałonków wydziału: pp. Klemensiewicz, Pławicki, 
i Zawadil; jako zastępcy pp. dr. Szaraniewicz, 
Koehler, i Rybowski. Sekretarzem wybrauo pono- 
wnie ks. dr. Janotę, zasiępcą p. Lewandowskiego. 

Nowy wydział ma wypracować dla Tow. re- 
gulamin. Do sprawdzenia rachunków wybrano pP. 
Gligselego i Wicherka, a w końcu bez dyskusji 
przyjęto kilka wniosków, a mianowicie aby zaku- 
Pić za 50 zł, model maski rzeżniczej, skrynkę wy- 
godną na ptactwo i wynalezione niedawno w An- 
glii podkowy na okaz. 

— Zarząd miejskiego muzeum przemysłowego 
zawezwał na niedzielę popołudniu przemysłowców 
i członków korporacyj rzemieślniczych miasta Lwo- 
Wa na zgromadzenie, celem porozumienia się nad 
udziałem w lwowskiej wystawie przemysiowo*rol- 
ūicziej. Posiedzenie zagaił p, Bałutowski, ja- 
ko prezes muzeum przemysłowego, a p. Ludwik 
Wieżbicki jako wiceprezes objaśnił cel wysta- 
Wy, którą nazwał targiem z tego względu, że 
przemysłowcy na niej poznać dają swój towar i 
tym sposobem wykazać mogą, jakie przemysł nasz 
Poczynił postępy i o ile może konkurować z wyro- 
bami sagranicy. Aby dopomódz wystawcom, zarząd 
Muzeum ofiarował 500, a Izba handlowa 600 zł. 
tytułem zwrotnej zapomogi, która ma służyć na 
w, aby w rasie jeżeli wystawione przedmioty zby- 
le zostanę niżej ceny wartościowej, oznaczonej przez 

gjg fachową, niedobór został pokryty ze sumy 


onalnej. 

P. Feliks Piątkewski zabierając głoś, 
zachęca również do wzięcia udziału w wystawie i 
Stawia wniesok, aby wystósować petycję do Rady 
miejskiej z prośbą o pedobną zapomogę zwrotną. 

sto przeznaczyło wprawdzie na cele wystawy 
6000 zł. ale suma ta służyć ma jedynie tylko na n- 
Kzędzenie wystawy, ale nie na subwencję dla wy- 
Stäwcow. Mowca proponuje wybór komisji z 9eiu 
8%łonków, ktorzyby się zajęli wystawą rękodziel- 
ników, 

P. Prugar narzeka na to, że wcześniej nie 
SWołano zgromadzenia i wykazuje, że przygotować 
nią będzie tradno z powodu krótkości czasu. 

Pp. Dąbrowski, Augustynowioz, 
Wwiseprezes wystawy i Gniewosz zachęcają do 
pircis ndziażą w wystawie, a p Wierzbicki 

interpelację p. Gł odzińskieg o odpowiada, 
ia wystawa będzie wyłącznie krajowa. 

Zgromadzenie w końcu przyjmuje oba wnioski 
P. Piątkowskiego i wybiera do komitetn, mające- 
go pośredniczyć pomiędzy wystawcami a muzeum 

mysłowem i komitetem wystawy krajowej: pp. 

dynanda Grossa, Feliksa Piątkowskiego, Fran- 
Gazka Momockiego, Niemczynowskiego, A. Getritza, 
ana Markowskiego, Marcina Prugura, Jana 
Ckenqorfa i St, Sierocińskiego., 
— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
Sobotę dnia 24. lutego b. r. wieczorek muzykalny. 

W będzie kapela pułku Ringelsheim. Początek o 
Godrjnie 8. wieczór. Lista otwarta, a bilety wyda- 
WAĆ sig będą w piątek wieczór. 4% 

Pan August Schellenberg właściciel zakładu 
spedycyjnego, złożył w prezydjum magistratu z po- 
Wodu 25-jetniej rocznicy przybycia i zamieszkania 
wo Wowie, na rzecz funduszu kalek św. Łazarza 
We Lwowie kwotę 120 zł. w. a. = 
Za dar ten składam szanownemu dawcy imie- 
rzeczonego zakładu uprzejme podziękowanie. 
Lwów dnia 19. lutego 1877. 

Jasiński w. r. 
— Bardzo pocieszającym objawem jest bezu- 
ków y Wzrost lwowskiego Towarzystwa przyrodni- 
polskich imienia Kopernika. Pożyteczne to, 
catom tego słowa snaezeniu stowarzyszenie li- 
a dziś, jak się dowiadujemy z odczytauego na 
Rex zgromadzeniu d. 19. bm. sprawozdania 176 


niom 


r 
. | członków, z których 110 mieszka we Lwowie. W, 
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czajnych wynosił 656 zł., zaległości 256 zł. Z od- 
czytów dr. Syrskiege wpłynęło dotąd do kasy To- 
warzystwa 971 zł. Prenum'rata „Kosmosu* przy- 
niosła 579 zł., co dowodzi dość wielkiego jak do- 
tychczas rozprzestrzenienia tego wybernego czaso- 
pisma, zwłaszcza gdy się zważy, że i zaległość 
prenumeracyjna dosięgła sumy 201 zł. Nastąpił 
piękny wykład dr. Staneckiego o „cyklonach*, po- 
czem przystąpiono do zmiany kilku $$. statutu i 
wyboru zarządu na rok przyszły, 


W lokalu nowej redakcji Tygodnia liczne 
grono znajomych i przyjaciół żegnało onegdaj dr. 
Juliana Grabowskiego, który jak wiadomo wyjeżdża 
do Krakowa, dla objęcia posady profesora instytu- 
tu przemysłowego. Na pamiątkę wręczono dr. Gra- 
bowskiemn album z bogatym zbiorem fotografi naj- 
bliźszych znajomych. 

— (M.) Koncerta. W sobotę mieliśmy na szczę- 
ście jeszcze jeden kencert Wieniawskiego. Wielki ten 
wirtuoz, pomimo znużenia podróżą i pemimo osła- 
bienia i reumatyzmu, który go na sześć dni do 
łóżka przykuł, wystąpił jednakże z koncercie i 
dotrzymał przyrzeczenia. Widocznie baczył bar- 
dzo na swe przyrzeczenie; chodziło bowiem tym 
razem nie o jego dochód osobisty, ale przeciwnie o 
ofiarę talentu na cele dobroczynne. 

Program koucertu znów znalazł się podo- 
bnież świetnym jak poprzednie; i znów, podobnież 


jak poprzednio usłyszeliśmy jeden utwór więcej 


aniżeli afisz ogłosił, Mieliśmy tedy „wielką so- 
natę“ Beethovena (efiarowaną Kreutzerowi) Airs 
varićs Henryka Vieuxtexups (w miejsce ogłoszonej 
w programie fautazji Ernsta), „Romans* Warła- 
mowa, ułożony na skrzypce przez koncertanta, a 
na ostatek Mazurek p. t. „Dudziarz* i IL. polones, 
utwory własne Wieniawskiego 

Mamyż tu mówić jak to wszystke byłe wykenane, 
mamyż ponownie powtarzać to co po naszych poprze- 
dnich sprawezdaniaeh samo się przez się rozumie? 
Zbyteczna. Oto chyba za całą rzeez moglibyśmy 
powiedzieć, że wykouanie wspólnie z p. L. Mar- 
kiem sonety Beethovena — pomimo poważnego jej 
stylu, szczególnie w jej szlachetnem Andante, i 
pomimo wdzięcznej formy tak w wacrjaejach jak i 
w Finale, nie mającej nic wspólnego ze zwykłą 
muzyką popularną i ze zwykłemi dzisiaj sposobami 
układn; — pomimo to wykonanie tego pięknege 
klasycznego dzieła zrobiło niesłychane wrażenie na 
słuchaczach i wywołało zewsząt rzęsiste oklaski, 

Co do Airs varies, których i treść i układ 
nadzwyczaj się podobały, tych egzekucja była tak 
świetua, żo wprowadziła wszystkich w prawdziwy 


zachwyt. Ze wszech stron zaczęto rzucać bukiely, 
a pani M. podeszła do estrady i wręczyła koncer- 


tantewi w imieniu Towarzystwa Harmormonii prze- 


śliczny wieniec laurowy. W owej chwili rzec mo- 
Żna było, że szał ogarnął publiczność; oklaskom i 
brawom końca nie było, 
tamę ukazanie się Wieniawskiego na estradzie ze 
skrzypcami w ręka. Wtedy to zagrał nam jeszcze 
raz II. swego poloneza, jakby już na pożegnanie, 


aż dopiero położyło im 


czem nietylko wywołał najżywszą radość, ale mo- 


żnaby powiedzieć, że najszczersze oklaski wdzię- 
czności. 

Na ostatek w romausie Warłamowa nietylko | 
mieliśmy sposobność podziwiać dystyngowany gust. 
|monarchizmu, ale nie bonapartystów i dla tego na 
| kilka miesięcy przed zamachem stanu odjęto ma 


| bogactwo w układzie — dzieło wyłącznie kon- 
certanta — ale nadto różne prześliczne i prawie 
nienaśladowane nowe kombinacje w smyczkowaniu, 


w interpretacji każdej myśli, że pod tym względem 
wykonanie stało na szczycie i u kresu artyzmu. 
Na sobotnim koncercie mieliśmy sposobność u- 


słyszeć jeszcze iunego artystę znakomitego talentu, | 
Oprócz souaty Beethovenow- | 
skiej, którą odegrał wespół z Wieniawskim, zagrał 


p. Ludwika Marka. 


on nam jeszcze jeden z „Noktornuw* Chopiuow- 
skich, „Erl-kónig* Szuberta, i „Taniec szkieletów* 


Saint-Saensa, — ten ostatni utwór na cztery ręce. 
z p. Nikischem. Publiczność nasza zna dobrze grę; 
Zbytecznie więc byłoby ją opisywać ;| 


p. Marka, 
zanotować wszakże musimy, Że nokturnu tego nie 
słyszeliśmy dotąd ani razn wykonanego z takiem 
czuciem i z tak świetnem cieniewaniem, przy całej 
powadze w deklamacji. 


Na druk elementarzy dla ludn górno-szlą- 
skiego złożyli w administracji Gazety Narodowej : 
pp. urzędnicy kolei Łupkowskiej i Karola Ludwika 
w Przemyśla: K, Monuć 1 zł, T. Monné 1 zł, 
Sojka 50 ct, J. Kunowski 1 zł, Słetołowicz 50 
ct., Bartmański 50 ct., Iżkowski BO ct., Iglatowski 
50 ct, J. Kostka 1 zł, Mieszkowski 50 ct., Bo- 
chowski 50 ct., N. N. 50 ct., Szukiewicz 60 ct., 
Walter 30 ct, Błażek 50 ct. F. Hupert inżynier 
kolei Albrechta 1 zł. Stowarzyszenie „Zgoda nad 
Sanem" 9 zł. 60 ct. Simeon Konewka, naczelnik 
gminy Lesienice 1 zł., Krasnodębski 1 zł. Z po- 
przednio złożonemi, razem 232 zł. 30 ct, i 10 
mark. niem, 


Wiadomęści policyjne. Žandar- 
morja w Brodach doniosła c. k. dyrekcji policji 
lwowskiej w drodze telegraficznej, iż ztamtąd nie- 


jaka Zofia Mostowska, wczorajszym nocnym  pocią- 


giem zbiegła do Lwowa po dokonaniu kradzieży 
trzech sznarów korali wartości 100 złr. Zabrała 
także z wobą ośmioletnię dziewczynę. 

Aresztowano przedwczoraj Abrahama Witta, 
preclarza, który ograł pewnego chłopaka na 9 złr. 
58 et. grając z nim w farynę na piacu krakow- 
skim; tudzież Władysława Leszczyszyna, włóczęgę, 
przytrzymanego na kradzieży balii w domu pod 1. 
10 przy ulicy Sakramentek, 

Złożono pozawczoraj w policji zegarek srebrny, 
który znalazł Boruch Relf, negocjant, na ulicy 
Krakowskiej, jakoteż czarny pugilares z różnemi 
notatkami, znaleziony na placu Krakowskim. 


Hrońikatx iĝ: 


= prowincjonalna. Bred y. 
Zamarzła na polu w śniegu dnia 13. lutege włoś- 
cianka z Mikołajowa. 

Hnsiatyn, W karczmie Postołowieckiej o- 
gliądał dnia 8. b. m. parobek tamtejszy strzelbę, 
ustawioną w kącie przez podróżnego, i tak się z 
nią obchodził nieostrożnie, że padł strzał, który 
ugodził śmiertelnie obecnego włościanina, 

Kałusz. Wielki pożor nawidził w nocy na 
13. b. m. wieś Tomaszowce. Ogień wszczął się w 
karczmie dworskiej, a podsycany silnym wichrem 
przeniósł się na cerkiew i budynki plebańskie, 
ztamtąd zaś na budynki dworskie, należące do p. 
F. Suchodolskiego a dzierżawioue przez p. Apoli- 
narego Bogusza. W jednej chwili stanęły w pło- 
mieniach wszystkie zabudowania dworskie z wy- 
jątkiem domu mieszkalnego i spłonęły do szczętu. 
Niestety poniósł śmierć w płomieniach parobek, 
spiący w stajni, w której także spaliło się 20 
sztuk wołów. Szkoda wynosi przeszło 20.000 złr. 

Mościska. Wóz przewrócony wyładowany 
drzewem przygniótł w Podgaci dnia 15. lutego na 
śmierć parobka, powracającego z lasu. 

Nisko. Szalona burza, która srożyła się dnia 
12. lutego, zerwała w Bielinach cały dach blaszany 
z kościoła, pozmiatała strzechy z chat i zniszczyła 
las gminny. W całym powiecie Niskim uragan po- 
czynił ogromne szkody w lasach. 

Rudki. Wicher obalił w nocy na 13. lutego 
na obszarze dworskim w Klicku stajnię, której 


gruzy zabiły 17 sztuk bydła, a 16 sztuk dalszych|pod jednemi hasłami i do jednego celu zguby na-| 


znacznie poraniły. 


Sanok. Ciężaren wozu wyładowanego drze- lodkryć maskę 


a zarazem taką śpiewność i tak ogromne uczucie | wygnaniu. 


i jażni 


wem, przygnieciony został ns śmierć 31 z. m. pe-jistotne znaczenie Dziwiny się, że tak późne wzię- 


Tobek wracający z lasu w Wielopołu. 

Sokal. Orkan połączony z śnieżnicą zasko- 
czył?12. b. m. w polu kobietę powracającą?z Bel- 
za do wsi Góry. Nieszczęśliwa nie mog'a przebić 
się do najbliższej siedziby ludzkiej i zamarzła na 
śniegu. 

Staremiasto. Burza z dnia 12, b m. zrzą 
dziła w powiecie wielkie szkody. W Suszycy wiel 
kiej zerwała dachy kilka domów, a w Suszycy ma- 
łej zmiotła do szczętu nową karczmę, śladu po 
niej nie zostawiając. W Terle zburzył wicher dwa 
domy zupełuie i poniszczył okropnie sady. 

— (seh) Monasterzyska, d. 30. lutego 1877. 

Dria 23. stycznia b. r. odbył się u nas wybór 
zwierzchności gminnej. Burmistrzem obrany znewu 
jednogłośnie p. Israel Herz Sofrin,! człowiek inte- 
ligeatny i pełen beziuteresowności, i dbający o do- 
bro gminy. Najlepszym dowodem tego jest to. iż 
będąc burmistrzem u nas blisko lat 8, uiepobierał 
najmniejszego wynagrodzenia za swe urzędowanie. 
Obecnie za staraniem jego sprawiono 14 latarń, 
w celu oświetlenia miasta, zaco też należy się 
zwierzehności gminnej, a względnie p. burmistrzowi 
wszelkie uznanie. 
Kraków, 19. lutego. Dziś obchodzono uro- 
czyście 40-letni jubileusz służbowy naczelnika po- 
czty tutejszej p. Franciszka Niteckiego. Od wszyst- 
kich urzędów pocztowych w Galicji nadeszły ży” 
czenia, ze Lwowa przybyła osobna reprezentacja. 

W sobotę zmarłą tu Kaliksta Ówiklińska, 
śpiewaczka operetki krakowskiej, zaślubiona od roku 
ze znakomitym powieściopisarzem naszym Michałem 
Bałuckim. Utaientowaua artystka, zacna kobieta, 
u wszystkich zostawia żal szczery. 

Na wczorajszem posiedzeuiu komisji konkur- 
sowej odczytano wspólnie komedję „Dewotki.* 

Przedstawione w uiedzielę po raz pierwązy 
kemedje Fredry „Świeczka zgasła“ i „Z jakim 
przestajesz, takim się stajesz" ściągnęły pomimo 
równocześnie urządzonego koncertu Wieniawskiego 
liczną publiczność do teatru, Jutro przedstawiają 
je po raz wtóry. 


Jubileusz Darwina. Na 70-letuią roczni- 
cę urodziu, Darwin otrzymał między inuemi poda- 
runkami, przepyszue album fotograficzne, w którem 
umieszczone 200 portretów zwolenników jego te- 
orji, z pomiędzy pierwszorzędnych powag w świecie 
uczonym, Album wielkich rozmiarów oprawione w 
ciemno-szafirowy aksamit i ozdobione etektownie 
złotemi i srebrnemi klamrami i arabeskami. Otwie- 
rając okładkę widzimy artystycznie akwarelą wy- 
konaną kartę tytułową, na której poważna niewia- 
sta, przedstawiająca naukę, siedzi na skale z oczy- 
ma zwrósonemi ku widzowi. Przy niej stoi geninsz 
z pochodnią rzucającą światło. Przed promieniami 
świtającego dnia uciekają nieprzyjaciele światła 
Mythos i Dogma. Autorem tej karty tytułowej jest 
malarz Filger z Bremy, 


Jenerał Changarnier, o którego śmierci 
donosił telegram odegrał w dziejach Francji dość 
znakomitą tolę, Urodzony r. 1793 w Autun, był 
przed r. 1848 czas jakiś jencralnym gubernatorem 
Algieru. Po lutowej rewolucji rząd prowizoryczny 
mianował go komendantem garnizonu paryskiego i 
gwardji narodowej. W walkach barykadowych 1849, 
odznaczył się wielką energią. Był zwolennikiem 


komendę Paryża. Za cesarstwa żył w Belgii na 


W roku 1870 po wybuchu wojny ofia- 
rował usługi swe krajowi mimo wielkiej nieprzy- 
dla cesarstwa. Cesarz Napoleon nie dał 
Changarnierowi osobnego dowództwa, lecz przy- 
dzielił go do głównej kwatery armii nadreńskiej. 


| W czasie oblężenia Metzu był ustawicznie przy 


boku Bazaina, W dniu 26. pażdziernika trakto- 
wał z pruskim księciem Fryderykiem Karolem w 
głównej jego kwaterze w Corny o to, czy armia 
francuska może bez kapitulacji opuści Metz. Nie 
mogąc nie wskórać, nie brał już udziała w dal- 
szych rokowaniach o kapitulację, Po zawarciu 
pokoju wszedł do zgromadzenia narodowego gdzie 
należaż do prawego centrum. Później mianowany 
został dożywotnim senatorem. 

Salomon Mosenthal, znany poeta dra- 
matyczny, zmarł 17. b. m. rano na zapelenie serca. 
Mosenthal urodził się 14. stycznia 1821 w Kassel 
i już jako uczeń gimnazjalny pis:? wiersze, które 
potem wydał w zbiorku pod tyt. „Pierwiosnki.* 
Pożniej pisywał często de dwóch czasopism siyn- 
nych „Salona* Diepelstedta i „Europy* Lewald. 
Od 1841 bawił w Wiedniu, gdzie rozpoczął pierwsze 
swoje prace dramatyczue, z których trzecia „De- 
borah* wnet mu zjednała sławę. W r. 1876 otrzy- 
mał od cesarza tytuł radcy nadwornego a w 1871 
otrzymał order żelaznej korony i wiążące się z nią 
szlachectwo. Aż do śmierci pistował on urząd bı- 
bliotekarza w ministerjnm oświaty i wyznań. 
Gounod, który ma być ogromnie zabo- 
bonny, sprzedał jak się dowiaduje Republique 
francaise nakładcy muzyczuemn Grus, swą naj. 
nowszą Operę „Cinq-Mars“ za 66,666 fr. które 
mają być płatne po pierwszem i 33.333 fr. pła- 
tnych po setnem przedstawieniu. 


Wiadomości literackie, 


artystyczne. 


— Treść nru 8. Ruchu literackiego: Reakcja 
narodowa w piśmiennictwie (artykuł wstępny); U 
swoich na obczyznie, powieść napisał dr, Bonawen- 
tura Kopeć (c. d.); Majtek polski, wiersz Anrełego 
Urbańskiego ; Do muzyki, wiersz Ernesta Biławy ; 
Ksenofont polski przez dr. Jana Stellą Sawickiego 
(c. d.); Lenau jako liryk przez Mieczysława Mo- 
desta Zaleskiego (c. d.); Czy z powołania, komedja 
w 1 akcie przez Władysława hr. Koziebrodzkiego 
(e. d.); Vorba veritatis, głos do niektórych polskich 
czasopism ; Australja przez Feliksa Lewiekiego (c. 
d.); Przegląd literacki: Cztery fantazje, napisał dr. 
Teodor-Jeske Choiński, ocenił W. K. Sawicz-Za- 
błocki ; Miscellanea: Zamek na Czorsztynie, opera 
Kurpińskicgo; Dwie blizny, komedja Aleksandra hr. 
Fredry, Nowe dzieło dr. Piotra Burzyńskiego, Jó- 
zef Kowalewski; Drobne wiadomości literackie, na- 
ukowe, artystyczne ; Bibliografia. — Prenumerata 
Ruchu we Lwowie kosztuje kwartalnie 3 zł., pół- 
rocznie 6 zł., rocznie 12 zł.; na prowincji i za 
granicą 3 zł. 50 c., półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł, 

W wstępiym arcykule tego numeru, redakcja 
określa charakterystyczue znamiona reakcyjuego 
polskiego pismiennictwa, zastanawia się nad przy- 
czynami jakie wywołały reakcję narodową, ocenia 
jej działanie i wreszcie wykazuje dążność, która 
prowadzi naród nasz do zatracenia. W wieku XVIII 


naukowe i 


reakcja narodowa sprzedała państwo polskie i zgu- | 


biła go, następcy tej reakcji dokouywają dzieła 
swoich przodków i rozbijają naród na trzy odrębne 
całości, aby łatwiej mógł być zniszczonym i zgła- 
dzonym z oblicza ziemi. Zadna zewnętrzua przemoc 
narodn zniszczyć nie zdoła, wewnętrzni tylko nie- 
przyjaciele mogą jego ducha znikczemnić, zatruć i 
naród zabić. Tym wewnętrznym nieprzyjacielem 
jest prasa reakcyjna, która w Krakowie, we Lwo- 
wie, w Poznaniu i w Warszawie, posiada liczne 
organa, działające jednomyślnie, jak na komendę, 


rodu jako narodu zdążając. Czas już był wielki 
z reakcyjnego spisku i pokazać jego 


p się do tego koniecznego i zbawiennego dziela. 
Artykuł „Verba veritatis“ podnosi tę samą sprawę 
reakcji w piśmiennictwie. Zwracamy uwagę czytel- 
ników tak na wstępny artykuł jak ua „Verba ve- 
ritatis.* 


Gospodarstwo, przemysł i handeł. 


Promber interpeluje rząd w- kwestji 
wydalenia z Rnmunii żydów austrjacgich. 

Izba wyższa ukończyła jeneralną roz- 
prawę nad nowellą do ustawy o małżeństwie. 
Przy imiennem głosowaniu wniosek arcy- 
biskupa Kutschkera odrzucono 53 przeciw 
38 głosom. Arcybiskup oświadcza iż biskupi 
głosować będą za motywowanem przejściem 


Lwów dnia 10. lutego. Na tutejszych targach do porządku dziennego, gdyż w mającym się 


płacono w ostanich dniach: za 100 kilogrm. pszenicy 
9:50 do 11*— zł., żyta 7:50 do 8'40 zł., jęcz- 


mienia 66— do 7:— zł, owsa 6-— do 6'50 zł.. | 
hreczki —— do —*— zl., kukurudzy 5'20 do 6'25, 
zł., grochu kucheunego 7— do 9— zł., grochu 
pastewnego 5'25 do 7'— zł, fasoli 7— do 7:75, 
zł., bobiku 6— do 7-— zł, wyki 550 do 6-— 


zł., koniczyny 50 do 92 zł., tymotki 27:46 do — — 


zł., anyżu płaskiego 20:— do —'—- zł; anyżn 
moskiewskiego 32:-- do —— zł.; kminku 50— 
do 53:— zł., rzepaku zimowego 17*— do 17:50 
zl., rzepaku letniego —'— do —— zł, rze- 
piku zimowego —'— do —'— zł., rzepiku ler- 
niego —*— do — — zł, inianki 14 — do — — 


zł., nasienia lnianego. —'-— do 14— zł., nasienia 
konopnego 755 do 8'— zł.; len czesany -—*— do 


—— zł; chmiel —— do —— zł.; potaż — — 
do —'— zł.; miód z woskiem —'— do —'-- zł., 
patoka —— do —' — zł; za 10.000 litrostopni 


spirytusu 30:25 do 30:50 zł. 


Telógramy | ostatnie wiadomości 


Miały się w poniedziałek skończyć rokową- 
nia bankowe między austrjackimi a węgierskimi 
ministrami. Tymczasem i we wtorek toczyły się 


te rokowania dalej, i dotąd nie wiadomo czy to' 


będzie już ostatnia konferencja. Wszak już od' 
środy zapowiadano codziennie, iż nazajutrz odbę- | 
dzie się ostatnia konferencja, na której ostate- 
cznie sformułowane będą umówione już punkta, 
a jakoś z dnia na dzień nie mogło przyjść do 
końca. Zdaje się, iż całkowitego porozumienia i 
teraz jeszcze nie ma, a oba ministerstwa, wę 

gierskie i austrjackie, przedłożą swym stronni- 
ctwom i warunki przez siebie postawione, i wa- 
runki, od których druga strona odstąpić nie chee, 
a parlamentarne stronnictwa ich będą miały de- 
cydować, czy ministrowie mają obstawać przy 
swem minimum, czy przyjąć minimum strony dru- 
gie}. Dlatego Tisza, wezwany powtórnie przez 


koronę do utworzenia ministerstwa, odroczył de- | 


cyzję swą aż do zamknięcia opinii, t. j. uchwał 


iskwy. Z. Dembowski z Kosienie, 
| Grządki. J. Vivien z Pozuanki. 


wnieść rządowym projekcie ustawy małżeń- 
skiej nic nie będzie prawdopodobnie prze- 
ciwnego kościołowi katolickiemu, Minister- 
prezydent Auersperg oświadcza iż ministro- 
wie „wstrzymają się od głosowania, -gdyż 
motywowany porządek dzienny zawiera wez= 
wanie do rządu, przedłożenia projektu. Po- 
czem przyjęto przejście do motywowanego 
porządku dziennego 57 głosami przeciw 38, 
Przyjechali dnia 20. lutego 1877. 

HOTEL ZORZA: J. ks. Czetwertytski z Mø 

M. Rogaliński © 


HOTEL EUROPEJSKI: S. br. Horoch z Mo- 
Tańca, J. Dunikowski z Stęgoworza. St. Guiewose 
z Trzciańca. H. Malinowski z Jaroczyna, M, M 
czyński z Siedlisk. W. Ronke z Pienia. E. Ził. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Salamon z Wie- 
dnia, W. Waygart z Przemyśla. M. Brzeski z Łą- 
ezki. W. Bzowski z Pantalowic. F. Doliński a 


ski z Klenczan. 


[Mrowli. F. Foltański z Kańczugi. K. Hubicki ć 
|Ożydowa. W. Kruszewski z Chorobrowa. 


T. Ser- 
watowski z Bucniowa. F, Skrochowski z Ropy. M. 
Sobolewski z Osieczan. W. Wróblewski! z Czort- 
kowa. K. Janko z Siedlauki. A. Olszewski z Ba 
karesztu. 


PRZEDSTAWIENIE. WIECZORNE.. 
W teatrze hr. Skarbka: 
We środę dnia 21. lutego 1877. 


PRZED ŚLUBEM 


Komedja w 3 aktach Kazimierza Zalewskiego. 


Początek o godz. 7. wieczór. 
Jutro: 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Mnzyka St. Mo- 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 


partji swej parlamentarnej. Gdyby sianęła final- | ammmmeamannmn 


na umowa między obu ministerstwami, byłby Ti- 
sza utworzył już nowe ministerstwo, i z gotową 
umową stanął dopiere przed swem stronnictwem, 
tak jak to zwykle 'w parlamentarnych rządach 
się dzieje. 


Delegaci serbscy, Christicz i Maticz, stanęli 
19, lutego w Stambule. ` 


Konstantynopol 20. lutego. Delega- 
ci serbscy złożyli wizytę wielkiemu wezy- 
rowi i ministrowi spraw zagranicznych. W 
piątek mają przybyć delegaci Czarnogóry. 
Z powodu pojednawczego usposobienia For- 
ty, jest silna nadzieja, iż pokój będzie za- 
warty. 


Czy od soboty do środy, tj. do terminu rozejmu. ! Sal. zakł. kred. włośc. 6 pr. 


będą mogli delegaci czarnogórscy zawrzeć pokój, 
bardzo wątpić należy. Dlatego wiadomość tele- 
graficzna wczorajsza, że na pierwzaej konferencji 
zażąda tak Serbia jak i Czarnogóra przedłuże- 
nia rozejma, jest bardzo prawdopodobna. 

W Bukareszcie sprawa oskarzonych byłych 
ministrów nie daje pokoju Izbie. Krąj jest w naj- 
fatalniejszem położeniu, między młotem i kowa- 
dłem, finanse w najgorszym stanie, nieład wszę- 
dzie, a tu obecny, rząd usiłuje odwrócić. od tego 
uwagę publiczną, i zająć naród procesem prze- 
ciw byłym ministrom i całemu ich stronnictwu. 

Bukareszt 20. luiego. Komisja zaj- 
mująca się wytoczeniem procesu byłym mi- 
nistrom, zawiadomiła Izbę, iż przygotowaw- 
cze roboty do aktu oskarzenia już ukończy- 
ła. Izba uchwaliła 5000 franków na druk 
motywów oskarzenia. 

W skutek podanych we wszystkich dzienni- 
kach wiadomości o chorobie sułtana, możaa było 
spodziewać sig, iż rząd turecki temu zaprzeczy, 
jak przez kilka tygodni dawniej zaprzeczał wia- 
domościom 0 chorobie umysłowej poprzedniego 
sułtana Murada. I istotnie się tak stado. 

Wiedeń d- 20. lutego. Tutejsza am- 
basada turecka udzieliła tutejszym dzienni- 
kom komunikat, iż nie potwierdza się wia- 
domość o chorobie sułtana. Ciekawym jest 
następujący dodatek do tego zaprzeczenia : 
„Gdyby z woli Opatrzności sułtan Abdul- 
Hamid zeszedł z tronu, to by to nie pocią- 
guęło za sobą żadnych następstw smutnych. 
Albowiem wstąpiłby po nim na tron Mehe- 
med-Resżad Effendi, urodzony w r. 1844, 
bardzo bystrego pojęcia i silnego zdrowia. 

Dodatkiem tym osłabiła ambasada swe za- 
przeczenie. Wygląda on bowiem jakby przygoto- 
wanie opinii do bliskiej zmiany tronu. 

Kolonia 20. lutego. „Kólnische Ztg.* 
dowiaduje się, że biskup kolońzki, dr. Mel- 
chers, który dobrowolnie poszedł na wy- 
gnanie [nie chcąc się stawić przed trybu- 
nał] wezwał proboszczów, podejrzywanych o 
poddawanie się ustawom majowym, ażeby 
albo zrzekli się płac, pobieranych z kas 
państwowych, albo w kolońskiej „Volkszei- 
tung“ publiczne oświadczenie złożyli, że nie 
uznają ustaw majowych. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegram : 

Berlin dnia 20. lutego wieczór. Cesarz 
we czwartek zagai parlament niemiecki. 

Wassington dnia 20 lutego. Prezydent 
zarządził sądowe ściganie dzieumka „Kapi- 
tol“ za podburzanie doj] rewolucji i zamor- 
dowania Hayesa, gdyby został prezydentem. 

Gravosa dnia 20. lutego. Austryacka 
fregata pancerna, Salamander, otrzymała 
rozkaz odpłynięcia natychmiast do Smyrny. 

Wiedeń dnia 20 lutego. Rząd wniósł 
do Izby posłów projekt, żądający kredytu 
|pół miliona złr. na bezprocentowe pożyczki 
ldla gmin dolno-austrjackich, które na bu- 
dowanie dróg i roboty nadwodne użyte być 
mają. Projekt do ustawy o specjalnych kre- 
dytach na budowę rządowych kolei przyjęła 
Izba w jenerulucj i specjalnej rozprawie- 


E Lwów, z Izby handlowej 20. lutego. 


zir. w. 8. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Karola Ludwika . . 210 — 212 — 
n Lwow.-Czern. Jassy „115 117 — 
Banku hip. gal. po 200 złr. . 212 — 216 — 
„ krod, gal. po 200 złr. ++. /. 209 — 213 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kupona bieżącego. ) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 83 80 84 70 
| 49» 4 pr: w.a. . 76 80 77 80 
NL „ bpr. okres. . 83 80 84 70 
Danka bip. gal. 6 pr. . . «+ 87 — 81% 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
9150 93 — 
Ogólnego raln. kredyt. sa- 
„kładu dla Galicji i Bukowiny 6%, 90 10 91 i0 
"Towarzystwa kred. miejs. 6°/, w. a. — — — — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . . 84 — 85 — 
Poż. kraj. z I. 1873 po 6 pr. 89 50 92 — 
Losy miasta Krakowa . . . . 14 — 1560 
„ Stanisławowa . . . 11 — 19 — 
V. Monety. í 
Dukat holenderski . . . . . . 578 - 8 90 
Dukat cesarski + . « « s e . 53 5.95 
'Napoleondor . so s « e. « ., 984 996 
Półimperjał rosyjski , + + „10 — 1030 
Rnbel rosyjski srebrny . a Ha QAR 
Rubel rosyjski papierowy . . . 153 1 55 
100 Marek niemieckich , ., . . .-60.25 61 46 


(Sreoro © ©... „ . „ . . 118 26 M6 26 
"Kupony: w srebrze . . . 112 75 1M'2$ 


p REiakŃ | m mik m ron 
KUR8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WEEDEŃ 


20. lutega 187T. 2 
| godzina 10. minut 46 przed południem. 
„Akcje kred. 149.30. Anglo-austr. 74.25 
Unionsbank 53.—, Vereinsbank. — — 
Kolei Kar. Lud. 211.—. Kolej połud. —— 
Franke-austr. ——, Losy tureckie. 78— 
seqy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. — = 
| Staatsbaka —.—. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn nm. Napoieondor 9.67]; 


Rubel papierowy —.—. Usposob. stale. _.. 
Berlin, 19. lutego. Russ. Bankaoten 253.40. Ore- 
dit. Act. 246.50. Lombarden 130.50. Galisier 06. 
Staatsbahn —.—. Rumänier 13.—. Oesterr.-Buf 
noten 165,10. Usposobienie —. i 


IRI 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
4j}, Listy zastawne po 17 — 77 50 
BD LJ n po . 84 — 84 50 
Lwów. dnia 20. lutego 1877. 
Nadesłane. 


PORTLAND-CEMENT 


poleca najtaniej 


August Schellenberg 
we LWOWIE. 


Dr. Medycyny KARCZ 


od kiłkunastu lat specjalista 1 autor „Pera: 
dnika w słabościach wenerycznyeh « przy: 
datkiem o Bamaogwaicie* leczy grantownie wesi- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzieł zgabae skutki 
samogwałtu: pollacje i impotencją. „Poradaik* ( 
wydanie) kusztaje 1 zł. 40 ct. — Urdymaje codzień 
gods. 8—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ui. Wałowa 1. 3. 
Ume tecze mój lekarze. towak | opel lokarotwi 
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Kkonoma kawalera, 


Zztóry przez lat 10 ns j ednem mi. jscu sło- 
żył, posiadającego bardzo chlubną reko” 
mendację, mogą nie tylko polecić, ale naj 
wek osobiście za niego póręczyć tak jestem 
o prawości, rzetelności, i zdolności jego 
przekonany. 1484 2—2 
J. Poliński własciciel Biura 
wywisdewczego we Lwowie. 


. iwonicz. 


Wyroby chemiczne z wód 
iwonickich otrzymane do le- 
czeń zimowych używane. 


Podpisana dyrekcja ma zaszczyt do- 
nieść szanownym Panom lekarzom i Sza: 
nownej publiczności, iż przygotowała zna- 
cany zapas przetworów chemicznych z wó 
Iwonickich otrzymywanych.  przyrządzo- 
nych wedie przepisów komisji balneolo- 
gicznej, głównie wedle przepisów Dr. Cżyr- 
miańskiego, profesora chemii w uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, Dra Rościszewskiego, 
profesora chemii w uniwersytecie Lwow- 
skim i Dra Lutostańskiego, a mianowicie: 


Sół Iwonicka 


dziela przez swoja A elicję 
pożyczek c. k. ofl- 
ceroii, pensyoni- 
tom wojskowym i 
cywilnym, za poprze- 
dniem primo loco zabezpieczeniem 
odpow. plac.  Załączemiu pod 
cyfr. S. z. b. Lwów. poste 
restante. 1511 1—4 


HA 

Pieniądz 

na 6 procent, 
na większe domy czynszowe w 
miastach, jakoteż na dobra ziem- 
skie, spiacane w 64 półrocznych 
ratach, od 5000 zł. wyżej do naj- 
wyższej kwoty. Adres: „Behórdl. 
autor. Eskompte- und Eskompte 
Vermittlangs - Comptoir, we Wie- 
dnia, I. Bez. Schottenhof, 12. 
Stiege, Thiire N. 8.* 


Listy francowane w języku 
niemieckim. 1509 1—2 


przez wyparowanie wody otrzymywana. 


Ług Iwonieki e 
ieraj wszelkie skuteczne składniki. 
"© 1230 (w keni 10* R) 26,5" Baumago. 


Muł Iwonicki 
do obkładów używany. 

Powyższe przetwory wysyła dyrekcja 
na zamówienia natychmiast w oryginal- 
nych nie mniej jak: 
b kilg. soli (kil. po 2 fr.) za 10 fr.) w puszkach 
5 litr. mgu (it. po 2 fr. za 10 fr.) blaszanych 
10 kilg. mułu (kiig. po 20 ct.) za 2 fr. 

w skrzynkach. 1505 1-3 

Broszury o Iwoniczu również opi spo- 
sobu użycia wyżej wzmiankowanych prze- 
tworów rozsyła na Żądanie franco i gratis. 

Dyrekcja zakładu zdrojowego kąpielo- 
wego poczta w Kwoniczu. 


FAYARD=BLATN 


SĄ przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
EM ranom, nagniotkom, oparzeniom ach. 
Skład centralny w Paryżu na ulicy 


> Neuve St. Morri, 40 : we wszyst- 
Sa kich aptekach. 1001 31—? 


=Qstrygi ostendzkie, 
Łosogie z Renu, 


zawsze świeże 
w handlu 


L. H. Maleckiego 


w hotelu Angielskim 


we Lwowie. 19—? 
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Adolf Grochowalski 


za konsensem rządowym budowniczy, 
inżynier rzeczoznawóa sądowy, podej- 
muje wszelkie „roboty wchodyące w 
zakres techniczny. Zabudowanie 
00. Bernardynów I. 3. 
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języków krajowych tudzież wieka 


zac R 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


Wszystkim 
amatorom gwoździków, 


poleca, od 50 lat najchlubniej zaszczy- 
coną, w ubisgłym roku znówu wy- 
bormymi nowościami pomnożoną ko- 
lektę, najlepiej zakorzenio- 
nych, pysznych 


roślin gwoździków, 


i dostarcza za gotówkę lub zalicze- 
niem 12 sztuk w 12 gatunkach, z na- 
zwami i opisem, wraz z opakowaniem 
po 2 zł. 20 c., 25 sztuk 4 zł. 20 c., 
50 sztuk, po 8 zł. 40 c, 100 sztuk 
po 16 zł. 1095 1-2 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Michael Bulimann, 
mieszczanin w Klattau, Czechy. 


BL. 711. 


Konkurs. 


Celem” obsadzenia kieowanej 
przy tutejszym urzędzie gminnym 
posady drogomistrza, połączonej 
z płacą roczną 360 zł. z dodate 
kiem na umundurowanie w kwocie 
40 zł. rocznie, rozpisuje się kon 


kurs do 16. marca 1877 z iem do-l 


niesieniem, że posadę tę na rok 
pierwszy tylko prowizorycznie się 
nadaje, zaś stabilizacja dopiero po 
upływie tego 1oka po udowodnio: 
nem  uzdatnieniu nastąpić: może, 
że posada ta żadnego prawa do 
emerytury lnb jakiegokolwiek bądź 
zaopatrzenia nie nadaje, a nare8sz 
cie, że kompetenci, wykazujący się 
znsjomością  techriczną  przede- 
wszystkiem uwzględnieni zostaną. 

Podania o powyższą posadę 
zaopatrzona dowodami znajomości 


i dotychczasowego zatrudnienia 
nareszcie świadectwo moralności 
wnieść należy przed npływym ter- 
minu konkursowego do Rady gwain- 
tej na ręce urzędu gminnego. 
Zwierzchność miasta. 
Kołomyja, d. 11. lutego 1877. 
Zadembski, 


burmistrz. 


1510 1-2 


zg” Przewyborne przez Suez-Odessę sprowa dzane WE 


RBATY chińskie 


właśnie: otrzymał 


e [karola Gruchili 


i poleca handel 


St MarKieKICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


herbat „ 1.40 
za funt 500 gramów 


zi ` 1. 
khutsie 
iw Kasze 


pre + 
URZ i, 


1609 48 48 


Zadawsluia lekarzy i chorych. Łyżeczka 


id kawy wystarcza. W Paryża ulien V 
viene, o, w aptae Pra Cia bies 
HEwowi™ s aptece p Mikoinseha 


WRON 


TOWARY 
sukienne 


tanio nabyć można 


w handlu 


wa LWOWIE 
dawniej Rynek Nr. 4. 


teraz Rynek Nr. 35. 
obok księgarni P. Milikowskiego. 


Czarny Peruviene, |I'razyl 
na fraki i surduty 
Meier złe 4, 450, 5, 6, 


Łok. wied. zł. i), 5.50, 4, 4, 
Czarny BrystGal na spodnie, 
sztuczka na parę spodni zł. 6,%,8, 
Mori zimowy i lekki pa 
spodnie i garnitury, sztuczka na 
spodnie od zł. 3, 4, '„,6i 7 
Tyfo!l szuraczkowy, grana- 
towy meter złr. 2.50. 3, 
wied.łok. złr 2.—, 2 50, 3. 
Sukno komisie. 
Sukue migdolowe 
kowe na liberję. 


Na żądanie posyła się 

proie 1332 8—8 

Karol Gruchol. 
EE PO E 


4 
a. 


i Bzaracz- 


N. 1. Taszu, żółto - kwiat zI. 4,10 BB 
n 2. Juntojczan biało-hwiat. „ 5.60 BR 
„3. Nandżyn. «biór maj. „ oco MB 
„4. Suchong. czarna » 50 
» P. Congo, famiiijna „ 1-00 AB 
„6. Proszek herbaciany /, 1.10 BR 
pa7. A „ z najlep. 


IDEE 


cerwewy rui. kA 
PLEER YI 65 CD 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną. ścż i wszeikim cierpicńioja pitre 


«w, 


Karo! Klimowicz 


we Lwowie ul. Wałowa l. 11. 

poleca : 1443 4--8 
Kapu>tę Magdeburską miękki ij 
winną pół kilo 16 ct. | 
iMaąkę peszteńską suchą pół kilo 14 e. 
lFabłka wyborowe póź kilo 20 ct. 


Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka 


mebli” żelaznych 
Reichard & Uo. 


we Wiedniu, 
i HTI. Bez. Marxergasse 17. 
4 poleca się do rychłej dostawy swych 


4 najgustowniej wykonanych wyrc- 


dania. Bliższej wiadomości udzieli adwo- 


Rezlnosé 


pod 1. 9 przy ulicy Piekarskiej do sprze- 
tat Dr. Bobewuik 1 13 ul. Halicka. 


zai * r de omy = a 
PAPIER WE RY) 
4 za $ E Ę Ł z, LAN. 
in. = dA Zi załozyc. saw 
Ogromne powodzenie tego środka zui:ży 
wi jego własności sprowadzania na po- 


które dotknęły majżywotniejsze organa ;| $$ 
tys sposobem przeciąga on chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje większa 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi| © 
lekarza zalecają go pr:eciw KATAROW. 
NIEŻYTOWI OSKRZELI, 
LOM W KRZYŻACH itp. Użycie teg: |; 
wystarcza i nie pozostawia tylko. lekkie 
świerzbienie. Cena pudełka 1 ir 50 e 
w Paryżu. „010 16—24 


nltcy Seine 31, = w Krakowie w apt 


bów. Iustrowane cenniki bezpłatnie, 
ZIN WGSTOB 


Schoiieńbastci Nr. 


uwaa a 


i rany, na owrzodzenia skirowe, 
nia wszelkiego rodzsju i $ p. 


die an Flass leiden, erbalten für 6 fi. ein zuvartassiges Heilmittel 


Frauen zugesendet von Dr. BREYER; cm. Frauenspitalarzte Wiem, j 


RA A KPU RIAA TC AA 


WTolta prc szlsi seidlickie. 


Jedynie prawdziwe, jezeli na kaułdem pudełku znajduje się ua cty- 
kiecie orzet 1 moja kilkakrotnie odbita firnia. W skutek wyroków sądowych skon- 
staton ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 

Cena opieczętowauczo pndełka orygin. I zł. w. a. 
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy, 


ódka francuska i sól. 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości ; do użycia ną ból głowy — uszów i zębów, na blizny 


We iinszkach wraz z przepisem nżycin SO ct. a. w. 


we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, 
w Czeruiowcach w apt, p. Golichowskiego. |E 


1. 1147413- 33 


LM M. 


Najpewniejszy środek domowy dla 


sparaliżowania i zranie- 


capalenie ócz , 
1304 7—? 


lej tranowy z wątroby 
Krohn et Co. w Bergen (No:wegja.) 


czniczych się przydaje. 


raduch (xf*] E. Griianspann ap., [x}* 


xf*] J. Solichowski apt., w Dobromilu [x7*] N. Grote wska ap. w Drohobyczu [x*] 
Józef Aleriewicz ap., [x*] L. Dobrzeniecki, apt., w Glintanach [x*] A. Helm, ap. 
E. Bołezat ap; w Haliczu [x] A. Gvdzoner apt, w Husia- 


‘H w Gurahomora [x] 


ypilepsj e 


(padaczka) leczy listownie lekarz||] sterkiewicza spadk., w Nowy” ] 
Miiliseh,| hiesinger, w Przemyślu [xi*] F. Naklik, [T*] F. Gajdeczka, [*] Ed. Maenalski. 
J. Schaitter st Co., w Sołoźwinie [x*] Józ. Wodoly, apte. w Stani- 


apecjalny Dr. 
Neustadt. Drezden, (Sachsen), 


1051 11— 


8.000 skutecznie wyieczonych 


Bez bolu 
i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez chorób nmastępnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
nieziiczonych wypadkach 

upławy rury inoczowej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za- 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. HARTMANN, 


członek lekarskiego Wydziału, Taras - . 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak kę ły 854081 ł N iy ITAN 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. AARNA RAA A R ANN SARN NNARNNANNNNKNNRA NIE 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwę- 4 
żenia, upławy u kobiet, blzdaczkę, uie= = KT” I ylko za 4 Zł. 50 ct. EE A 
płodność, upławy, 1111 3 —100 $J y A 
esiabienie męzkie, otrzymuje wie eo następuje: 7 
bez wyrzynania i bez wypalania równie z a parę ają ape z prawdziwego srebra chińskiego. 1512 1 6 p 4 
3 y 4 | pystna lampę n p wą, 
laczy syfilis i wrzody wsze l- Z i Rus: aa anes PE LĄ na srebro i ztoto. "4 
kiego rodzaju za pomocą kores || jg Piekne ko-ztownaści damakie, składające mię z 1 pary pięknych kolczyków złotych, Sg 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- z, br eszki i dwóch pierdcionków. ; ELM F 
. : E 4 diig urnitur uzi w u n. e 1 ołaoszu wyc z :n 1 = 
danie wysyla bezzwłocznie lekarstwa. į BE jo” yztak wiecznie hiato o Pase 7 i lal T 
Epee o | 1 pięk azyne do szyci b igly. ud i i atek. 3 
ZL a z 1 Aa E E "na tT da ftia TRAT? A RE c. GADA > zd g 
= aeree kobiety, a ta: nażyczki z nowego arehra, naparstek , sukatałaa ua igl" do z 
p 4 haczkowania i igły da azycia i wiele innych rzeczy. 4 
HYGIENA CIAŁA. gf | kompletny garnilur fajczarski, składajjcy się z fajki z pianki okutej w srebro chiń- a 
54 akie, która się w 8 dniach zapali wraz z cybuchem z wiszni, 3 rozmaite cygar- Ś 
SAVON 5 E a EE e e A a e E E EM = 
ë w maca której w è minutach zrobić można 20 sztuk papierosów S Adik W 
AU SUC [ E LAITUE L wyżni «oko „66 kosztują 4 Ha 59 ct. NE rach liczy się ra opakowanie - 
E zrzynkę 5 . Jedynie 1 wyłacznie to nahyeia 4 
Fd LHA. > A 
MYDŁO WYRABIANE 1%  [ndustrie-Halle, we Wiedniu, Praterstrasse 16. 49 
Z SOKIEM SAŁATOWYM. [Z PA 


KD. PINAUD: PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- E 


tością i wyszukanym zapachem, łago- 
dzi, oddwieża skórę i nadaje jej nie- 
porównaną delikatkość. 

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczną (póce 
callidermique.) 10 0 14—20 

We Lwowie w magazynach per- 
fom pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha. 


|| manowie [x] Ant. Miller, apt.; w Nowym 
Tarcu 


| w Rzeszowie [x 
o slawowie [xf 
gow ki 


jòl 


ib. Amir.wicz sut., [xf*] 


COM as f 
Nodzyńsk 
apt. 


yrop Pagliano 


niem franco. 
jA- MOLL, c.k. nadworny liwerant, 


Prawdziwe do nabycia u firm znakiem + zaznaczonych. 


dzy wszystkich innych w haudlach się znaj Injących gatunków, do celów le- 


Cena lluszkłi wraz z przepisem użycia I złr. a. W. 
Prawdziwe sprzedają znakiem 

Składy We Lwowie [x$,] apt. J. Beisera, [1}*] F. W. Królikowski, [x]*] Z. Ruokera, zpt 
Et St. Markiewicz, w Białej [xj*] A. Reichert, apt., [xf] Krich Koler, apt. w 
i ] M. Kuiak, apt., [xf] Ed. Liszka apt., 
p RH B. Witoslawski, apt. w Czerniówruch. [x*] Ig. Schuirch, fx] C. Alti apt., 


Jftynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Józ. Roluns ap.; w Kamionce[x] D. Zawał- 
jikiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiezowski ap., [xt*) W. Redyk apt., [x}] 
I} M. Jawornicki [xt] K. Wiśniewski apt., [rf*] Józef Jahn, 


apt. w Tarnopolu [x**] F. Jamrogiewicz ap.,[xj] A. Morawetz spadkob 
[7] Mich, Perl apt, w Tarnowie [xf*] W. T. A. Wielogorski, [xt] P. Mudner $ 
sj] E. Leszczyń ki, w Wadouscach [xf] Ig. Brosig. 
| apt, w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com., w Zbaraśw [x*] Ed. Kruti 
(x*] N. stssermanu, w Złoezowie [x*] Job. Gold, w Ustrzykach [xt*] J- 
Riedl aptekarz. Mikołajów [x] J. Aieksiewicz śpt. 


wprost sprowadzany z Florencji, zna: 
ny powszechnie z powodu swej, krew 
przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka z 12 
fiakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze- 


dorsza, sporządzony; przez: M. 
Ton tian jest jedynym, który z pomię- 


* naznaczone firmy: 


1394 7—? BE 
-i 


wierzchnie ciała zapalkń i rozdrażnienia. ES 


papieru bardzo proste, jedynie przylożenie 4 


Sklad główny w Paryżu u Pa Wislin. JE 


oor 
p. [rauczyńskiego i w apt. W. Redyxa, — |5$ 


i4i133331 


WEŁEBREPREŁIRARTERUNEKASEEEE 


Woda 
Dr. 


5, ma 


fiki 


Wista wlt WII 


CHOROBOM BIG 
GARDLANYM, GRYPIE, GOŚCOWI, BO-|$ 


SKKT. 


Ed 


zuiżonych cenach I 


we 


jdUmiki kapy s 
gconych | orzecho 
zegary stołowe 


Po zuunczije 


OCH 


4 n-kle', 


Po znacznie zniżonych cenach! 
| wa mik Soćko PRON EA I A EE D, rnn E O EN a a 


Zpowoda zwinięcia interesu 


LWOWIE, 


8 galanteryjne. 
Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak 
dotychczas z największą akuratuością. 


Po znaczuie zniżonych cenach? 


1 Pudry do zębów 


PIERRE 


jltelu rurdzczecgo ~ Paryżu 
placu 


©pery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyztany DOKTOKROWTI PIERRE 
ża N'goata przyznsna środkom 
1007 8—24+ 


niju 


tlalotnu win án zebów, 


UDA 


ADUE- MECABAR „A 
pod firmą : 
IDC! WA 
L. -KIRSCHNER 
przy placu Trybunalskim l 1. 
mianowicie poleca aig 


S$" po nader zniżonych cenach: BE 


obicia na meble wszelkiego rodzaju, dywany, cho- 


obelinowe, hwiercindła w ramach zlo- 
wych, pająki, świeczniki scienne, 
i ścienne, tmlzieź rozmiite przedmioty 


1503 10—ł4 


zupełna Wyprzedaźi 


i ərcu? HoKHozjuz OJUZNUNMEZ Of 


rzerzącz'! 


1873, mark. 


rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać ba 
tości, przygotowuje pil:uikł z eszencji Matica i baisemu kopaiwy. 
Pigałki te, nietslka “e zawsze skutkują w jak najkrutszym czasie, ale na- 
wet nie mają tvle nieprzyjernnej woni bałsamu kopaiwy. 
Każdy (lakonik opatrzony jest podpisem Gzrimauhi el Comp. 


erstw i naśladownictwa żądać aby stempel 


Dla unikrie:a licznych fałsz 
rządowy frfncizki koloru niebies'iego. stosownie do prawa z 26 L 


SZP 


ROŚLINY MATICO 


8, ulica Vivienne. 


najuporczywse i zastarzale. Apteka Grin 


RYCOWANIE- 


P. GMABEAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko l niechybnie 
amult et Comp. d.a leka-' 
Isam kopaiwy za pomocą klejowa- 


istopaja 


a fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na ja- 


dnej etykecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


A. Bazan apt., W Li- 
lipek apt.; [zf*) Ko- 


Yi [ i . P 
S4CZt xf* w. 1 
Ww Podgór zu [x] S 


[zt] baroi Laur; 
F. Stecher apt, w Stryju [x] 7 Dra- 


w Wojniczu [x] C 


we Wiendniu, Tuchlauben Nr. 9. 


m 
g t> 
, 
t 


prowizji. 


Kantor wymiany 


c. k. uprayw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszetmi, 


6 LIST? bipoieczme, 


które według prawa z dnia 1. lipa 1868 Dz. PP. XXXVIII. N, 93, 
i najw. post. z duia 17. grudnia 1371, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitalów funtuszowych, pupilurnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 


RE- Wszystkie poiceenia z prowincji wykonują 
się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczon 


1209 


„Kowalski i Meyer, 


0::$:$:$:$" 


ważne dla gorzelń! 


Z nabytego przez nas całego zakładu dla rektyfikacji spirytusu, w dobrach 
kameralnych Lonkoutz pod Czeruiowcami, zamierzamy  sprzedzć: znaczną ilość mo- 
siężmych aiembików do destylowania (Kupferblasen), rur miedzianych, mo- 
siężnych zwrotnic Messirgwechsel), chłodników z rurami wężowatymi (Kinlcy- 
linder mit Schlangenróhren) rezerwoarów ma spirytus, beczek do transportu spi- 


Wszystkie te przedmioty. były bardzo mało używane, a dla gorzelń są nadzwyczajnie 
Chęć kupienia mających zapraszamy do skorzystania ze sposobności. Bliższe objaśnienia 
Langenhan « Walter, 


w CZERNIOWCACH. 
Kantor w domu L. Mikalego. 


PŁÓTNO amerykańskie 


najlepsze na maęzkie kalesony, sztuka na 10) par 7 zł. BO ct. 
para gotowych kalesonów 1 zł. 25 c. poleca pod gwarancją 


handel towarów płóciennych 


0-0-0-9 


RZ ZZ 


18 3—? 
Lwów rynek l. 26. 


0-0-0-0 


( SL 


pigułki św. kiżbiety, 


jedyucze pudelko 15 c. 


i profesera Pitha zaszczycone. 


Beaume Girome 7% 
Dr. Collmanua środek 


głodkości, delikatności i miękości 
Żowy) 1 zł. i po 70 ct. 


używany z najlepszy skutkiem 1 
Kondenzowane mleko sz 


oiecamy P. 


Be V 


SNK KK Enda h h ha ba WIARY haina kaiina ia kan 


Apteka „zum h 
Stadt, Ecke der Pianken- und Spiegelgasse 
FILIPA NEUSTELNA 


poleca I'T, Publiczności szereg środków rzeczywiście skatkających i iteqletowych, któr się w. wszelkich 


Ocukrzone krew przeczyszczające 


sprawiają leit ia 


przee yszczają krew a przytem są zupełnie nie 

szkodliwe, przydzją się szczególnie na słabości w | 
spodnich czsściach cials, przeciw febrze, slabośc:om | 
organów płucowych, przeciw słabościoru skórnym 
i ocznyim, słabościom u dzieci i kobiet, nchylają 
każde zatwardzenie, tn» Źródlo wielu chorób, Pis 
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko | 
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudet- 
kami, zawierające 120 pigulek kosztuje 1 zt. po 


Takowe są chla-nem Świadectwem radcy dworu | 
t 


mrożenia 60 ct. 


wania włosów, zupe:nie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor (czarny, brunstuy i blond) siwym wlesom 3 zł. 


Proszek damski, orientalny, 


EKlektro-motoryczna chastcczka na 


szyję, przeciw gwałtownenu bolu zębów u dzieci, 


do użycia przez siebie samego, jako to , 
i T. Publiczności leki w ornkrzanych postaciach, a to chiding, kop'iwg. proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbaram, dwuw glau sody, magte 
zięitp po najtańszych cenach. Znane specyäka w farinacji trancuskiej, avgielskiej, amerykański: į, niemieckiej, szwajcarskiej i avstryackiej mamy zawsze na składzić. 
ysy amy za zapłatą w gotówce lub za zaliczaniem i opuszczany odbiorcom en gros znaczny rabat. sat 


w sobie plerwiastki wyrabi 
on najwięcej racjonalny I 


żołądka, pochodzące z blad 


Oto są B 


fab 


A ROR. 


i 


4120 400680) 


eopol 


sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. 


TR -. -,74 - 
El Bcalto wypadaniu 


rozwolnienie, urhylenia łupieży 1 zl. 80 


CYJNY źoijący 2 zt 
tyczny , 
Injection Cadelle 


(wyciek lub biale upławy 
po subia skntków 1 zt. 60 


Kropigeist 
h iinstiersaf( 


środek na od- 
do farbo- 


w piersiach 70 ct. 


Dra Premontasiikier regenera- 


najlepszy środek wzmacnisjący i™ eže- 


Wyskok przeciw goścowi, aroma- 
poleca się usjimneniej wszystiim na 
gościec i reumatyzm cierpiąsym 40 e. 
7 leczy w brótkini casic 
>. k: 


wś 
używany: Z 

» [mzeriw wzdęcia szyn 70 ct. 
preparoewany z najlejsrch 

"ków ziół ałpejskich w Szwaj- 

carji, uspokaja natychmiast beźdy kaszel i bol 


"Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiceność uprasza się, ażeby tylko te Środki za prawdziwe przyjmywała, 
trzone są naszą tirwą. 


jedynie skutkujący Środek przeciw 


włosow t do znyelnegy 
ct. 


ddy katar posharzowy | 
nie pozostaw majac złych | 

Y 
A. 4: | B 
najlepszym skutkiem 


so- 


nadaje 
płci 
(bialy lub ró 


Menthin, 


ua zęby i woda do ust 50 
Cukierki przeciw kaszlo 
Oreilłon, 55 


się ze skutkiem 70 ct. 


zł. BU ct. 


wyborny śrudek żołądkowy, uŚ:nier<A 
kurcze. używany także jako tynktura 


głuchotę, szaa W uszach, itp, używa 


ch. 
wi Margarcty 30 ct. 


choroby uszów, w to na 


d“ we Wiedniu 


Pasta do zębów Odontin, 


Po-ho 
| Dr. Bayera praw dziwa P ulehery na, 


Storax-(reme 
Papier Wlinsi 


FOSFORAN ZELAZA 


P. ERAS, Doktora Umiejętności, 


8, ulica Vivienne. 


19—? 


ajace krew i kosci. Ze wsevalkich preparatiw zelazistych jest 


lutego ty przyjęty osła! przez najznakomitszych 


. i , 
aczki, wyniszczenia, 


rawa 4 28 Listo 
dawąt się na jedne 
E : w AUSTRYI. 


htóre upa- 


, TS niejsze 
do perłowej białości (U et. 


jest najlepszym Środkiem przeciw ostndom, 


gom, nadaje ptei koloru róży i Ulji Tzł. 50 et. 


Royera maść hemoroidalna, 


cniuj na wszystkie cierpienia hemoroilalne t zł. 6) c. 


allcil -autisuitin 
rąk i nóg 0 ct. 


Y ZNoŚlie NA 


Mydlo, Salicylowe, uajdko Sbiecii 
Schriera pigulki na zęby, 2, aT 


kiem na popsute zęby 2% cb, 


czyści najczar- 


sprowadzone z Unia, usaierza natychmiast 4 
» najmocniejszą migrenę i ból głowy b zł. 


polaca się 
najino- 


szczego nie przaciw nie- 
poceniu 


1 najtufisze 


tnduwnie skutkujące na Wszy- 
> sti e slabvści naskóruie 83) c. 

prze tw „katarowi w piersiach 
 rsztjki grypie 1 zł. 25 c. 


Dr. Ileidera proszek na zeby 35 ct: 


wajcarskie po 55 C., Maczka dla dzieci Nestla po 90 c, Dra Góllis prosek ma trawienie po 84 c, Woda unaterynown do ust, 
Poppa 1 zł. 40c.. Wyciąr mięsny Liebig 80 c., "|, funta, Dru Pfefjernanna nasti ma zęby po ! zł 25 c. Polta pomida rezedoma po 1 zł. 50e., Dra 
Browna pomada do konserwowunia włosów jo 2 zl.. znajdują się zawsze świeże mu skludsie Wielki skład perfums mydełek  pomad iły piezwsząch firm 
paryskich. Czekolady Compagnie francais: od 60 c. do 3 zł. funt, prawdziwa herbatu mo kicwsta Lat. V, funta. Skład wszelkich możebnyc» instrumentów 
klystury. strzykawki, bundaże, najtaniej. Wiclii skład szczoteczek do zębów. pudrów i inrnych artykułów toaletowych 
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okarzy. 


iarćzo dobrze Się nadaja do temperamentow mlodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciala jest trudny, lub został spóźniony, dla pan cierpiących na nieznośne boleści 
a, p bialycn wpiawów lub braku regularności, 
dla dzieci bladycn, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistosci. Skuteczny, szybko działający, ningący być zniesionym. przez najde ika. 
tniejsze żolądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzonia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
rzymioły, dia których użycie je» zalecają iekarze. 

ia uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać aby 
francuzki koloru niebieskiego. stógownie do 
ryczna 'i podpis GRIMA UT IT at COMP. znaj 
Dostać można w głównych aptekach w POL. 


zęby 


pie- 


sią 
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Środek ten w stanie celekłym beż smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 
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